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Cena egzemplarza 


aldemaras o kwestii Wileńszczyzny 


Fremjer Litwy nie wierzy w uregulowanie stosunków polsko-litewskich bez rozwiązania sprawy wileńskiej, 


Warszawa, 27-12. (Tel. wł.) Korespon- 
dent „Kurjera Warszawskiego” po uzy- 
skaniu wizy w poselstwie litewskiem w 
Rydze przybył już do Kowna i rozpo- 
czął swój wywiad dziennikarski od roz- 
mowy z premjerem Waldemarasem. 

Na zapytanie. , jak sobie wyobraża 
przyszłe stosunki polsko - litewskie — 
Waldemaras oświadczył: ) 

— Jestem pełen dobrych nadziei. Wie- 
rzę, że do porozumienia dojdzie i ta jest 
zasadniczy punkt widzenia. Jeżeli zaś 
chodzi o praktyczną stronę zagadnienia 
i o kwestję, jakie będą realne skutki za- 
lecanych przez Radę Ligi Narodów środ- 
ków, wynik rokowań zależy więcej od 
Polski. niż od Litwy. Klucz sytuacji jest 
w Warszawie, nie w Kownie. Na zupeł- 
ne rozsirzygnięcie sprawy stosunków 
polsko - litewskich, trzeba będzie duża 
| czasu, Wszak stosunki te są bardzo za- 
gmatwane. UE. 

Przedewszystkiem muszę zwrócić uwa 
ge, że kwestja wileńska stała się dziś 
bardziej aktualną, niż kiedykolwiek, a 
(o dzięki uchwale Rady Ligi Narodów. 
Jeżeli ma być rozstrzygnięty całokszałt 
naszych stosunków, Polska powinna wy- 
stopić z inicjatywą w sprawie wileń- 
kiej. à 

Może być mowa tylko o udogodnie- 
uiech technicznych, nie może natomiast 
hyć mowy o ruchu granicznym, dopókt 
| piema granicy. Linja, którą Polska wi- 
dzi jako granicę, jest z naszego punktu 
widzenia tylko linją demarkacyjną. 
Sprawa ustalenia granicy jest wyłączo- 
| ia przez ostatnią decyzję Rady Ligi Na- 

rodów. ; È 

— Czy p. premjer nie uznaje za moż- 


| Swięta p. premjera 
= I JEGO WYJAZD DO KRYNICY. 
Warszawa, 27-12. (Tel. wł.) Marszałek 

Piłsudski wraz z rodziną spędził wieczór 
wigilijny w Belwederze, w pierwszy zaś 
dzień świąt Bożego Narodzenia wyjechał 
z małżonką i córkami z Warszawy drogą 
na Kraków do Krynicy. Powrót szefa 
Rządu spodziewany jest w końcn tygo- 

= dnia. 


„NAD WISŁĄ I WKRA". 


Warszawa, 27-12. (Tel. wł.) W najbliż- 
szych dniach ukaże się drukiem książka 

. premjera gen. Sikorskiego pod tytu- 
em: „Nad Wisłą i Wkra“. Książka obej- 
muje zgórą 300 stron i ukaże się w na- 
kładzie zakł. Ossolińskich. Na treść książ 
ki składają się wspomnienia gen. Sikor- 
skiego z czasów, gdy dowodził na fron- 
cie bolszewickim. Szczególnie obszernie 
traktowana jest wielka bitwa nad Wisłą. 


= PRZYGOTOWANIA WYBORCZE 
W ŁODZI. 

Łódź, 27-12. (PAT.) Wstępne przygo- 
towania do wyborów do Sejmu i Senatu 
zostały w Łodzi zakończone. Ze sporzą- 

dzonych przez władze miejskie list wy- 
nika, że upoważnionych do głosowania 
do Sejmu jest w Łodzi 535.820 osób, a u- 
poważnionych do głosowania do Senatu 
214.422. Miasto Łódź, które stanowi od- 
dzielny okręg wyborczy, podzielono na 
199 obwodów. Obwodowe komisje już 
się ukonstytuowały i otrzymały łokale. 


WIOSNA W JUGOSŁAW JI. 

= Biaołgród, 27.12 (PAT) Od 2 dni 
panuje tu wiosenna temperatura. Ter 
 momtr wykazuje plus 15 stopni C. 
Z powodu nagłego tajania śniegu wy- 
lały rzeki Dryna i Sawa, których wy- 
lew wyrządził w wielu miejscach 
znaczne szkody. Poziom wody podno- 
sl się jeszcze. 


f wzgledu na odcienie polityczne i paš- 


liwe zaprowadzenie chociażby prowizo- 
rjum ruchu granicznego? 

— W każdym razie nie moglibyśmy 
pozwolić na prowizorjum, które mogło- 
by dawać najmniejszą bodaj podstawę 
do przypuszczenia, że uznajemy linję 
demarkacyjną za stałą granicę polsko- 
litewską. Najgorętszem naszem pragnie- 
niem jest otrzymanie z Warszawy kon- 
kretnej propozycji w sprawie wileń- 


Warszawa, 27.12 (Tel. wł.) Potwor- 
ny napad na red. A. Nowaczyńskiego, 
wykonany przez niewykrytych do- 
tychczas sprawców w dniu 25 b. m., 
był od kilku dni przygotowany. Jak 
się bowiem okazuje z opowiadania 
dozorcy domu Nr. 58 przy ulicy Zło- 
tej, sprawcy napadu czatowali co- 

ziennie od środy 2ł b. m. aż do go- 
dziny 12 w nocy, rozstawieni koło te- 
go domu, a było ich trzech, których 

is dozorca wymieniony podał do- 
kładnie. Oczekiwała również przez 
cały czas auto-dorożka z opuszczona 
chorągiewką i zgaszonemi latarniami. 

Opis uprowadzenia A. Nowaczyń- 
skiego w dniu 25 b. m. o godzinie 5-ej 
EEK należy uzupełnić tem, że 
ziedy zaszedł mu drogę cywilny oso- 
bnik i podał sfałszowane wezwanie do 
prokuratora, Now. nie chciał iść z na- 
pastnikami, gdyż zorjentował się w 
sytuacji i nie wierzył, gdy mu na- 
pastnicy pokazywali rzekome wezwa- 
nie. 

Gdy Now. zapytał, czy jest policja. 
osobnik ów odpowiedział, że jest. 
Równocześnie od strony ulicy Żelaz- 


mA W DA AAC A RO 


Pierwszą noc spędził Now. we wła- 
snem mieszkaniu, gdyż lekarze chcie- 
li zaoszczędzić rannemu wstrząsów 
przy przewożeniu, lecz już w wigilję 
przewieziono ga do lecznicy „Ome- 
ga“. Badanid, przeprowadzone w 
dniu 25 b. m. (pierwszy dzień świąt) 
przy zastosowaniu prześwietleń roent 
genowskich, wykazały i ustaliły, że 
Nowaczyński odniósł bardzo ciężkie 
uszkodzenie ciała, ale nie grożące po- 
ważniejszemi komplikacjami. Leka- 
rze stwierdzili, że czaszka jest silnie 

otłuczona, okryta drobnemi ranami 
1 guzami, ale kość nie uległa przebi- 
ciu. Silna opuchlina nie ustępuje, a 
stan poważnie uszkodzonego oka 
znacznie się poprawił, oko bowiem o- 
kazało reakcję świetlną, co dowodzi, 
że nie zostało ono zniszczone całkowi- 
i cie oraz, że istnieje nadzieja utrzy- 
| mania go. Nerw wzrokowy nie został 

przerwany. 

W pierwszy dniu po. napadzie No- 
waczyński zaniemówił. W dniu 25-go 
b. m. w godzinach 5 — 7 popołudniu 
był on powtórnie badany po odzyska- 
niu mowy przez prokuratora Siewier- 
skiego. Należy zaznaczyć, że pierwot 


sowa 


STAN ZDROWIA SKATOWANEGO. 
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' uderzone, jest ty 


skiej. W tej sprawie mamy podstawę 
prawną naszych żądań: traktat z Rosją. 
Tak samo nie uważam za możliwe odbu- 
dowanie historycznego stosunku Litwy 
do Polski. Jeżeli Polska nie zechce mó- 
wić o sprawie Wilna, to teren rokowań 


| polsko-litewskich będzie bardzo szczu- 
M obytnym nanaddie ma A. 


UPROWADZENIE I POBICIE. 


pły. Polska nie będzie mogła wtedy wy- 
magać poruszenia kwestyj, związanych 
ze sprawą dla nas zasadniczą. 


Lowaczystieo 


nej zaczął podjeżdżać powoli samo- 
chód, z boku, jakoby strony dru- 
giego chodnika, podszedł policjant w 
mundurze, a równocześnie Nowaczyń- 


ski poczuł i stwierdził za sobą stoją- , 


cych dwu ludzi, przypierających go 
w stronę samochodu. Widząc policjan 
ta w mundurze, Nowaczyński wsiadł 
do samochodu. 

Gdy samochód zaczął się oddalać 
od środka miasta, Nowaczyński za- 
czął pytać. gdzie go wiozą, na co od- 
powiadali kitkakrotnie: „Do prokura- 
tora 22-go okręgu” (co się z niczem 
rzeczywisiem nie zgadza, bo niema ta- 
ktego podziału prokuratorów). 

— Znowu chcecie zrobić rzecz strasz 
ną — rzekł Nowaczyński. 

— Mamy rozkaz i musimy go wyko- 
nać. 

Zapytał również: 

— À czy wiecie, kogo wieziecie? 

— Wiemy, pana Nowaczyńskiego, 
mamy rozkaz. 

Ogólny przebieg zbójeckiego kato- 
wania pod plantem kolejowym. któ- 
rego opis podaliśmy, potwierdzony 
jest zeznaniami świadków. 


ne badania przeprowadzał prokurator 
Wójcieki, który też zajął się prowa- 
dzeniem śledztwa. Temperatura cho- 
rego 57,7 st. 

/ poniedziałek, po nowym opatrun 
ku stwierdzić można była znowu du- 
że polepszenie. Nowaczyński leży o- 
bandażowany, głowa i lewe oko są 
„zupełnie zakryte, prawe oko, również 

|ko okolone dużem 
zsiniaczeniem, nos między oczyma 
jest zraniony. Noga obandażowana, 
ale już znacznie mniej dolega. Lewa 
ręka, straszliwie potłuczona, jest w 
bandażu, z którego wychylają się tyl- 
ko palce czarnosine. Ale stan ogólny 


Nowaczyńskiego jest o wiele lepszy. : 


Przy łożu Nowaczyńskiego czuwa 
rodzina i najbliżsi przyjaciele. Chory 
leży bez ruchn i mówi tylko z naj- 
włększym wysiłkiem. Od wczoraj wie 
czora nie ma już gorączki. 

Dziś rano lekarze przy zmianie o- 
patrunku orzekli, że chory będzie mu- 
siał leżeć w lecznicy conajmniej ty- 
dzień i przed tym terminem niema 
mowy o przewiezieniu Nowaczyńskie 
go do domu. 


OBURZENIE NA CHULI GAŃSKIE METODY. 


Było już kilka podobnych napa- 
dów, ale nigdy dotąd cała prasa nie 
wyraziła tak solidarnie swego obu- 
rzenia i potępienia metod chuligań- 
skich, jak po napadzie na Nowaczyń- 
skiego. Wyjątek stanowi tylko „Głos 
Prawdy“, który pierwszą wiadomość 
o napadzie zredagował w formie ko- 
munikatu z pola walki, wywołując 
obrzydzenie. Pozatem cała prasa, bez 


i 
i 


| 
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tyjne, podkreśliła ohydę chuliganerji, 
wyrażając przekpnanie, że sprawcy 
napadu zostaną wykryci. 

lst również charakterystycznem. 
że w sprawie napadu na Now. zgła- 
sza się do policji wielu świadków, 
którzy w czasie uprowadzenia go prze 
chodzili ulicą Złotą, dorzucając da 
śledztwa różne szczegóły. M. in. 
licja zarejestrawało około 120 taksó- 
wek, które krytycznego dnia przejeż- 


— Nie mógłby p. premjer udzielić in- 
formacji, co do terminu przyszłych ro- 
kowań? 

— Jestem zwolennikiem rokowań do- 
brze przygotowanych. Z naszej strony 
przygotowania tlo rokowań z Polską mo- 
gą być zakończone w ciągu miesiąca, a 
najwyżej dwn miesięcy. 

Na tem rozmowa zakończyła się. 


dżały koło domu przy ulicy Złotej. 
gdzie mieszka Nowaczyński. 
rozmiarach oburzenia z powodu 
występu chuliganerji świadczy, że 
oprócz depesz i listów z całega kraju 
Nowaczyński otrzymał wiele wyra- 
zów współczucia od swych nieprzy- 
jaciół politycznych. 
SPRAWCY NAPADU. 

Warszawa, 27.19 (Tel. wł.) Sprawcy 
napadu na Nowaczyńskiega dotych- 
czas nie zostali wykryci. 


Plotki wyborcze 
O KAPITULACJI WITOSA. 

Warszawa, 27.12 (Tel. wł.) Dzisiej- 
sza „Epoka“ podała wiadomość kra- 
kowskiego „Naprzodu“, który znów 
powołał się na „Słowo Tarnowskie”. 
że w Tarnowie odbyło się zebranie 
posłów i mężów zaufania P. S. L. „Pia. 
sta”, na którem p. Witos miał oświad: 
czyć, iż poddaje się pod komendę 
Bojki i że na tej platformie odbywają 
się dałsze konferencje. Otóż z zarzą- 
du P. S. L. „Piasta“ oświadczono, iż 
niewiadomo iam o żadnej decydują- 
cej naradzie, że wiadomość „Epoki“ 
jest nieprawdziwa, względnie padsta- 
wy jej stanowią jakieś nieoficjalne 
rozmowy członków „Piasta“, którzy 
nie odgrywają w stronnietwie wyhit- 
niejszej roli. 


BÓJKA NA WIECU ŻYDOWSKIM. 

Warszawa. 27.12 (Tel. wł.) Donoszą 
z Rawy Mazowieckiej, że w czasie 
wiecu zwołanego przez „Poale-Syon" 
(prawica), w związku z wyznaczonemi 
na 8-go stycznia wyborami do rady 
miejskiej, doszło do ostrego starcia 
pomiędzy zwolennikami partji „Po- 
ale-Syon', a żydowskimi komunista- 
mi, W bójce kilkunastu uczestników 
wiecu otrzymało cięższe lub lżejsze ra 
ny. Interwencja policji położyła kres 
bójce. 

LIKWIDACJA SOWIECKICH 
PLACÓWEK W NANKINIE. 
Pekin, 27-12. (AW.) Donoszą tu 2 
Szanghajn, iż władze rządu nankińskie- 
go przeprowadziły kolejno przymusową 
likwidację działalności wszystkich in- 
stytucyj sowieckich, działających na te- 
renie Chin południowych. Łikwidacji 
uległ już Dalbank, wschodnio-chińskie 
biuro kolejowe Gostorg, Tekstylsyndy- 
kat. Centrosojuz. Dalgostorg, wydziały 


| TASS-a oraz sowieckie przedstawiciel- . 


stwa handlowe. 
PRZESILENIE RZĄDOWE NA ŁOTWIE 
Ryga, 27-12. (AW.) Łotewskie przesi- 
lenie rządowe trwa w dalszym ciągu. Pa 
zrzeczeniu się przez leadera partji no- 
wogospodarskiej Rubulsa misji tworze- 
nia gabinetu. prezydent zwrócił się da 
bloku centrowego z propozycją wzięcia 
w swoje ręce inicjatywy stworzenia wię- 
kszości rządowej. Przedstawiciele bloku 
centrum zgodzili sie na propozycję pre- 
zydenta i wskazali ua deputowanega 
Nonaca. jako na medjatora. Wbrew kra- 
żącym pogłoskom. Nonac dotychczas nie 
wyraził zgody na podjęcie się propono- 
wanego mu zadania. 


PRZEGLĄD PRASY 
W myśl listu biskurów 
uolskieh. 


W ub. sobotę donieśliśmy o zawią- 
zaniu się w Warszawie wydziału or- 
ganizacy jnego, który w myśl listu bi- 
skupów polskich ma uformować Na- 
rodowy Komitet Wyborczy. Wspom- 
niany wydział organizacyjny opubli- 
kował odczwę, której najciekawsze u- 
stępy powtarzamy za BP Zazna- 
czywszy, że przyszły Sejm może do- 
konać zmiany Konstytucji i że w ra- 
zie zwycięstwa żywiołów skrajnych 
może się dokonać przewrót społeczny, 
odczwa tak precyzuje program przy- 
szlego Narodowego Komitetu Wybor- 
czego: 

Byt państwa polskiego jest ściśle 
związany z poszanowaniem prawa. Pra 
wo musi być ściśle przestrzeganą pod- 
stawą działalności wszelkich władz, 
nikt nie może być wyjętym z pod pra- 
wa, albo od niego silniejszym. Dlate- 
go też należy wzmocnić w naszej Kon- 
stytucji rękojmię praworządnego u- 
stroju, w szczególności wyrazić w niej 
zasadę, że prawo nie może działać 
wstecz, że wywłaszczenie, dokonywa- 
ne w imię interesu publicznego, nastą- 
pić może tylko za pełnem odszkodo- 
waniem, że państwo nie może uchylać 
się od wypełnienia swoich zobowią- 
zań. Zabezpieczeniem praworządności 
w państwie jest niezależność sądow- 
nictwa, której bezwzględnie będziemy 
bronili, jak również zasady, by woj- 
sko i administracja państwowa były 
wolne od wpływów partyjno-politycz- 
nych, a los urzędników i pracowników 
państwowych był utrwalony i unieza- 
leżniony od doraźnych zarządzeń zmie 
niających się rządów. 

Polsce potrzeba rządu silnego, trwa- 
łego, będącego strażnikiem prawa, a 
zarazem jest rzeczą konieczną, by 
przedstawicielstwo społeczeństwa nad 
działalnością rządu wykonywało nad- 
zór. Rządy tylko wtedy będą silne, 
gdy będzie między władzą wykonaw- 
czą i ustawodawczą istniała równowa- 
ga, gdy unikniemy zarówno nieobli- 
czalnej w swaich skutkach dyktatury, 
jak i wywołującego zamęt w admini- 
stracji sejmowładztwa. W tym celu 
należy z jednej strony wżmocnić po- 
wagę i władzę Prezydenta, przez przy- 
znanie mu prawa veta odraczającego. 
Z drugiej strony, w celu uzdrowienia 
władzy ustawodawczej konieczne jest 
zrównianie praw obydwu Izb parla- 
mierntarnych: Sejmu i Senatu, oparcie 
wyborów do Senatu na innych zasa- 
dach, niż wybory do Sejmu, uwzględ- 
niając reprezentacje instytucyj koś- 
cielnych, naukowych, społecznych i 
gospodarczych, oraz lepszą bndowę 
prawa wyborczego do Sejmu. , 

Wyznajemy zasadę, że dobrobyt 
wszystkich warstw narodu jest ściśle 
związany z rozwojem wytwórczości 
w państwie, że walki klasowe i niena- 
wiści osłabiają tylko nasze siły i pod- 
kopują naszą samodzielność gospodar- 
czą. Potęgę gospodarczą uzyskać moż- 
na tylko przez poszanowanie zasady 
prywatnej własności, sprzyjanie gro- 
madzenin się oszczędności i niekrępo- 
wanie przedsiębiorczości. Jesteśmy 
przeciwni jakimkolwiek przywiłejom 
klasowym, uznając zasadę, że pań- 
stwo powinno roztoczyć opiekę nad 
warstwami gospodarczo słabszemi i 
usuwać zatargi spełeczne bez nadmier- 
nego obciążenia wytwórców. Admini- 
stracja urzędów ubezpieczeń społecz- 
nych powinna ulec gruntownej na- 
prawie w tym duchu, by uwolnić je od 
niepotrzebnych kosztów i od wpły- 
wów partyjnych. 

Pomyślność skarbu państwa zależy 
od dobrobytu społeczeństwa. System 
podatkowy nie może podcinać zdolno- 
ci zarobkowej i możności gromadze- 
nia oszczędności, nie może być wyra- 
zem walki jednych warstw ludności z 
drugiemi. Należy ten system uprościć 
przez usunięcie z niego różnych powo- 
jennych naleciałości, które krępują 
wytwórczość; należy usunąć dowol- 
ność w wymiarze podatków, a zara- 
zem ułatwić zarówno ich wymiar, jak 
i płacenie ich przez ludność, W gospo- 
darce budżetowej należy przestrzegać 
zasady bezwględnej oszczędności. 

Zdajemy sobie zarazem sprawę z 
tego, że naród musi się bronić prze- 
ciw różnym niebezpieczeństwom, któ- 
re zagrażają wprost podstawom jego 


KUIER ZACHODNI. E grada. 28 eroana TYT TAE. 


PODZIĘKOWANIE. 


Stładsmy ią drogą gurące podziękowanie za oddanie ostatniej posługi 
drogim nam zwłokom 


ś. p. JANA PRZEGRODY 


a w szczególności wielebnemu księdzu kanonikowi Mazurkiewiczowi, ks prefek- 


towi Kańtochowi, p. Inż. Zabierzewakiej, nacz. oddziałowi 


Bandażownia p. Inż, 


Desseles. p. Eseande, p. Bitnerowi, kolegom, mejstrom, robotuikom, przyjacio- 


łom i znajomym 
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bytu. Naród nasz, w swojej ogromnej 
większości katolicki, nie może dopu- 
ścić do tego, by Kościół rzymsko - ka- 
tolicki nie miał stanowiska, zagwaran- 
towanego Mu przez Konstytucję, by 
szerzyla się agitacja sekciarska, pod- 
kopująca religję i państwa. Poważną 
troską jest dla nas wychowanie przy- 
sztych pokoleń, bo tylko wychowanie 
młodzieży w duchu religijnym i naro- 
dowym może naprawić szkody, jakie 


Zona, synowie, synowe, I wnuki. 


niewola i długa wojna wyrządziły w 
duszach społeczeństwa. Naród nie 
może patrzeć obojętnie na rozpętanie 
agitacji mniejszości narodowych, któ- 
re, zorganizowane w jeden blok wy- 
borczy, starają się rozsadzić naszą 
jedność państwową. Widzi zwiększo- 
ny atak radykalizmu na podstawy na- 
szego ustroju; widzi, że głębokie ko- 
rzenie zapuszcza agitacja komunisty- 
czne. 


Wielki proces we Lwowie. 


MORDERCY Ś. P. SOBIŃSKIEGO PRZED SĄDEM. 


Lwów, 27-12. (PAT.) Dnia 24 stycznia 
1928 roku rozpocznie się przed lwow- 
skim sądem karnym jako trybunalem 
przysięgłych proces o zamordowanie 
kuratora śp. Sobińskiego. Na ławie o- 
skarżonych zasiądzie 17 Ukraińców, o- 
skarżonych o zbrodnię zdrady głównej 
i szpiegostwo. Dwuch z nich pociągnęła 


prokuratura do odpowiedzialności o za- 
mordowanie kuratora Sobińskiego. Roz- 
prawa potrwa około 21 dni i będzie czę- 
ściowa toczyła się przy drzwiach zam- 
kniętych. Oskarżenie będzie popierał 
prokurator dr. Laniewski. Procesem bę- 
dzie kierował sędzia Angielski. 


Przygotowania -iylów do wyłorów. 


UCHWAŁY SJONISTÓW I ZJAZD ORTODOKSÓW WE LWOWIE. 
Lwów, 27.12 (AW) W czasie świąt | 


obradował tu komitet centralny kra- 
ca organizacji sjonistycznej, zwo- 
any w związku z rozpoczętą kampa- 
nją przedwyborczą. 

Po sprawozdaniu prezesa dr. Riecha 
rozwinęła się obszerna dyskusja, w 


której wzięli udział delegaci central- | 


nego komitetu sjonistycznego w War- 
szawie z Dawidsonem i byłym preze- 
sem koła żydowskiego w Sejmie Hart 
glasem na czele. 

Po długotrwałej dyskusji 55 głoea- 
mi przeciwko 4 przy jednym wstrzy- 
mującym się od głosowania, uchwa- 
lono rezolucję, wzywającą komitet 
centralny do stworzenia narodowego 
frontu żydowskiego na terenie Mało- 
polski, i przeprowadzenia odpowied- 


nich rokowań z ugrupowaniami ży- 
dowskiemi. 

Fakt, iż rezolucja ta przyjęta zosta- 
ła po odrzuceniu propozycji reprezen 
tacji warszawskiej, świadczy o nie- 
PC: nastrojach sjonistów 


małopolskich wobec koncepcji Grun- 
bauma bloku mniejszości narodo- 
wych. 


Lwów, 27.12 (AW) Dziś rozpoczy- 
nają się we Lwowie obrady zjazdu 
rabinów małopolskich. Na zjeździe 


' spodziewany jest udział około 250 ra- 
| binów Małopolski Wschodniej. 


Zjazd ustalić ma politykę wyborcza 
orlodoksji wyborczej w szczególności 
stosunek do Rządu marszałka Piłsuds- 
kiega 


Olbrzymia katastrofa w Chinach. 


W TIENT-TSINIE WSZYSTKIE ZBIORNIKI Z NAFTĄ WYLECIAŁY 
W POWIETRZE. 


Pekin, 27.12 (PAT) W północno-chiń 
skich składach centralnych Standard 
Oil Company w Tient-Ieinie wszyst- 
kie zbiorniki wyleciały wczoraj wie- 
czorem w powietrze. 

Całe miasto otoczone jest chmurami 
czarnego dymu. 

Wiele domów uległo zniszczeniu. 


| 


Katastrofe tẹ spowodowała eksplo- 
zja pobliskiego składu amunicji. 

Liczba ofiar jest narazie nieznana. 
Szkody obłiczają na około 50 miljo- 
nów dolarów. 

W Kiang-Tsinie panuje panika. Za- 
chodzi bowiem obawa rozszerzenia się 
ognia. 


Niepokój sowiecki 


Z POWODU PRZESUNIĘCIA ENAR W PAŃSTWACH BAŁTYC- 


Moskwa, 27.12 (AW) Prasa sowiecka 
obserwuje z niepokojem przesunięcie 
w prawo, jakie nastąpiło w rządach 
państw bałtyckich. Zmiany w Estonji, 
upadek gabinetów socjalistycznych w 
Finlandji i na Łotwie stwarzają dla 
polityki sowieckiej  jaknajbardziej 
niewygodną sytuację wzmacniając 
jednocześnie wpływ Polski. 


| 


| 
| 


„Izwiestja”* żądają, aby Łotwa do- 
trzymała zobowiązań wynikających z 
zawarcia ratyfikacji traktatu łotew- 
sko-sowieckiego. Traktat ten, według 
urzędówki sowieckiej, powinien być 
podstawą do rozwoju stosunków ło- 
tewsko-sowieckich bez względu na 
kierunek polityczny przeważający 
aktualnie w rządzie łotewskim. 


Walka z opozycją w Rosji 


REWIZJE U OPOZYCJONISTÓW. — DEMONSTRACJE I ROZRUCHY. 


Moskwa, 27-12. (AW.) Wykluczeni z 


` partji komunistycznej opozycjoniści od- 


mówili żądaniu władz partyjnych zwro- 
tu legitymacyj członkowskich oraz 
wszelkich dokumentów i protokułów par 
tyjnych przez nich posiadanych. W 
związku z tem, u opozycjonistów mają 
być przeprowadzone dalsze rewizje. 
Moskwe, 27-12. (AW.) Demonstracje, 
a nawet rozruchy wśród robotników fa- 


brycznych, wywołane wykluczeniem 
przewódców opozycyjnych z  partji, 
trwają w dalszym ciągu. W Briańsku, 
'Tambowie, Tule i innych miastach prze- 
prowadzono aresztowania organizatorów 
demonstracyj. Kilku z nich należało do 
partji komunistycznej, zostali oni na- 
tychmiast decyzją władz partyjnych wy 
kluczeni 
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Niepowołani komentatorzy 
LISTU PASTERSKIEGO. 


Warszawa, 27-12. (Tel, wł.) Przed świę 
tami w jednem z pism krakowskich u- 
kazała się rozmowa z księciem arcybi- 
kupem Sapiehą o znaczeniu listu paster- 
skiego, podpisana przez p. Tadeusza 
Łubieńskiego. Wedle wiadomości z wła- 
ściwego źródła, książę arcybiskup Sapie- 
ha nikogo nie upoważniał do ogłaszania 
rozmowy, a podana treść nie jest wyra- 
zem zapatrywań zarówno księcia arcy- 
biskupa, jak i ks. ks. biskupów. 


PRZEMÓWIENIE OJCA ŚWIĘTEGO 
W RZYMIE. 


Rzym, 27-12. (AW.) Z okazji świąt Bo- 
żego Narodzenia Ojciec św. wygłosił na 
| kolegjum kardynałskiem przemówienie, 
| dając krótki przegląd życia religijnego 
; w poszczególnych państwach. W trakcie 
przemówienia Papież wyraził radość z o- 
kazji otwarcia muzeum misyjnego i de- 
mograficznego i przygotowujących się 
kongresów ceucharystycznych w Latera- 
nie, Bolonji i Lyonie, oraz wzmagające- 
go się ruchu misyjnego w Belgji, Niem. 
czech, Francji, Polsce i Peru. Następnie 
Papież podniósł fakt konsekracji pierw- 
szego biskupa japońskiego, Niestety, za- 
znaczył Ojciec św. — dochodzą do nas 
echa prześladowań chrześcjan w róż- 
nych częściach świata, jak w Meksyku. 
Rosji i Chinach, skąd dochodzą informa- 
cje o hbezprzykładnych prześladowa- 
niach. Należy się spodziewać, iż wszyst- 
kie państwa kulturalne zaprotestują 
przeciwko temu w imię ludzkości i kuł- 
tury. Ojciec św. wystąpił dalej przeciw- 
ko twierdzeniom niektórych grup poli- 
tycznych, jakoby Watykan uprawiał po- 
litykę. W przemówieniu znalazł się u- 
stęp, poświęcony Włochom, w którym 
Papież podkreślił wzrost ducha chrze- 
ścjańskiego wśród obywateli włoskich, 
jakkolwiek Watykan żywi pewne oba- 
wy w obliczu powstania we Włoszech 
pewnych związków rzekomo katolic- 
kich, odnosi się z optymizem do warun- 
ków, w jakich życie religijne rozwija się 
obecnie we Włoszech. 


Wiadomości ze stolicy. 


250 WYPADKÓW PODCZAS 
ŚWIĄT. W czasie świąt Bożego Naro- 
dzenia w Warszawie było ogółem 10 
wypadków samobójstw, w tem 2 
śmiertelne, 18 wypadków samochodo- 
wych, w tem 2 śmiertelne. Pogotowie 
ratunkowe wzywane było do 250 wy- 
padków. 


KAPRYSY EGZOTYCZNYCH ZWIE 
RZĄT. Egzotyczni pensjonarze ogro- 
du zoologicznego w Warszawie mają 
swoje kaprysy. Tak up. lampart co- 
dziennie musi dostać pudełeczko sar- 
dynek. aję auie zad do żywego 


mięsa psuje sobie żołądek zleżałem 
mięsem lub padliną. lo też wetery- 
narz przepisuł mu codziennie kilka 
łyżak oliwy na przeczyszczenie, Po- 
nieważ jednak oliwy by nie brał, po- 
aje mu się ją w formie sardynek, 
Niektóre zwierzęta tracą humor bez 
słońca. Wobec tego do budżetu na rak 
1928-29 ogrodu zoologicznego wstawio 
na została pozycja 2.000 złotych na u- 
rządzenie sztucznego słońca, które bę 
dzie niektórym zwierzętom w dnie 
urne i zimowe, przyświecało. 


O USUNIĘCIE ANTENY. Kwestja 


czy właściciel domu ma prawo usunąć 


anienę radjowa, założoną wbrew jego 
woli, była ostatnio przedmiotem roz- 
ważań Sądu najwyższego w Warsza- 
wie. Sprawa wynikła z tego powodu, 
że jeden z właścicieli domu 
usunąć z dachu swej kamienicy ante- 
nę, założoną przez lokatora, który © 
pozwolenic się wcale nie pytał. Laka- 
tor oskarżył gospodarza z artykułu 
547 kodeksu karnego, który za uszko- 
dzenie cudzego mienia przewiduje ka- 
rę aresztu, lub grzywny. Sąd pokoju 
i następnie wydział odwoławczy są- 
du okręgowego uniewinnił administra 
tora domu, działającego z polecenia 
gospodarza. Sąd najwyższy kasację 
urzędu prokuratorskiego również od- 
datil, ARA D 


Zapisujele się do PMS. 


polecił 
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(nowe wórtości kuliaralie. 


| Słoroo kultura należy chyba do naj- 
częściej używanych pojęć ogólnych. 
| Ma je dzisiaj na ustach niemal każdy. 

Wkłada się jednak ro jeden dźwięk 
słorony w całą skalę treści zgola róż- 
nych. 

Dla jednych na kulturę sklada się 
automobil, radjo i mieszkanie z „kom- 
fortem", jednem słowem to, za rozo- 
rem niemieckim określa się również 
mianem cywilizacji. W innem znacze 
niu kultura będzie oświatą, szkolni- 
ctwem, nauką literatury, sztuką... Je- 
dni człowiekiem kulturalnym nazwą 
osobnika z dobrą „aparycją”, m czy- 
stej bieliźnie i PE skrojonem u- 
braniu, u innych stanowić będzie o 
kulturze człowieka jego oglada towa- 
rzyska, to znów posiadane dyplomy. 
Dla mielu człowiekiem z kullurą bg- 
dzie ten, który odróżni Pana Tadeu- 
sza od Hamleta, nie pomiesza Koper- 
nika z Napoleonem, i mie, że Nero, to 
nietylko nazwa psa, ule i cesarza rzym 
= skiego. lnni znoru, mierzący miarą 

Fidjasza, uniosą człowieka kulturalne 
go na myżyny doskonałości i idealu, 

realizującego się to nielicznych bardzo 

jednostkach. „Jedni widzą kulturę w 

strzeżeniu zasobów i zdobyczy prze- 

szłości narodomej, drudzy znajduj 
ją ro płynięciu z międzynarodowemi 

prądami mspólczesnemi. 4 

Tak, niewątpliwie. Te czynniki o- 

raz inne jeszcze, mieszczą się m tem 

slomie, często nadużywanem. Ale nie 
= 34 one istotne. 

Bomiem kultura w istocie smej to 
nie spokojne posiadanie i byt, lecz cia- 
gle zdobywanie i stamanie sic. To 

_ przetwarzanie polencjonalnie istnieją- 
cych wartości kulturalnych na dyna- 
mikę pracy i świadomej celu dzialal- 

ności. 4. 

Zapemne, e e narodowa jest, 

_ przedmioloroo biorąc, całością wario- 
ści życiowych, intelektualnych, etycz- 
nych, estetycznych, a także i mater jal- 

nych, wytworzonych przez mieki m 

następujących po sobie generacjach 
mieszkańców danego terytor jun naro 

- dowego — ale jako taka stać się może 
albo martwym balastem, owym Ge- 
njitszem z „Wyzwolenia“ M yspiań- 
skiego, albo łupem obcych wplymóro 
rozkładających i niwelujących. 

Uniknąć obu tych  eroentualności 
można na jednej jedynej drodze: nie- 
ustannie bogacąc i pogłębiając jedno- 
cześnie życie narodu. A stanie się to 
przez mlasnych dróg świadomy udział 
w prądach doby dzisiejszej, przez u- 
surwanie ślepego naśladowniciwa wy- 
imorów i kierunków kultur obcych, 

przez pielęgnomanie i rozmijanie pier- 

_ wiastków rodzimych. przez związek z 

_ ziemią, przyrodą, ludem. przez bada- 

nie i otaczanie pieczołomiią opieka ró- 

- żnorodnych form życioroych (obycza- 

- jom, ch, językomych itd.) poszczegól- 
nych grup etnicznych, złączonych je- 

- dnością kulturalną narodu polskiego. 

= Oto jest treść żymotna kultury na- 


-_ rodowej. 
4 Ale to nie mszystko. 
= Na rozłogach życia rospólczesnego, 
m dżunglach mielkich miast zagubił 
się dzis—człowiek roewnętrzny. Prze- 
padl m pędzie samochodóm i aeropla- 
nów, utonął r słuchawkach radja i te- 
 lefonu, w zapatrzeniu się w cienie na 
srebrnym ekranie kinematografu. Po- 
chłon y go eksploatorwane béz wysil- 
ku zdobycze cywilizacyjne, zautoma- 
tyzorały i zmechanizowaly. Na im- 
"Gagi ro rodzaju duszy zabra- 
sło miejsca i czasu. 
" Musiał zgubić się człowiek m goto- 
mych martościach, gdyż przeżył się 
kierunek, podtrzymujący go dotąd, 
który m końcu XVIII wieku postamił 
jednostkę na najmyższym szczeblu 
j śmiata, gdyż zbankrutował liberalizm. 
Dziś, gdy śmietlane ongiś, drogo- 
roskazy liberalne upadły, r mroku 
deoroym odnaleźć siebie może czło- 
miek, dążąc ku nowemu światłu. Jest 
= niem rferód, najwyższa doby obecnej 
= idea moralna. Ona jedynie mieść mo- 
że dzisiaj ku twórczemu, bujnemu ży- 
ciu, ona daje czlowiekowi możność 
rozwoju, ona darzy go treścią i czyni 
go lepszym. 


j 
| 
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I m tem tkmi dalsza, istolna, może ! 


główna cecha i wartość kultury naro- 
dowej. Będzie ona umiejętnością do- 
brego, troórczego życia. Będzie zdol- 


są 


nością starwania się i czynienia lep- 
szym. lak pojęta kultura jest szczy- 
tem. 

Dotąd polityka odnosila się do kul- 


' tury z głębokim szacunkiem m praw- 


dzie, ale użyrmała jej jako środka do 


„KURIER ZACHODNIE, — środa. 29 grudnia 1927 roku. 


a 


| celu, jakim była wladza i potęga. Dzi- 
siaj celem polityki, nie samolubnej, 
lecz twórczej, może i winna być jedy- 
nie i wylącznie kultura narodoma. lep- 
sze imorząca życie. 
EL. G. 


Propagania niemiecka w Alzacji 


NA MARGINESIE ZAMKNIĘCA TRZECH PISM 
ALZACKO-NIEMIECKICH 


(Korespondecja własna 


Na wniosek Poincarego, francuska 
rada ministrów postanowiła zabronić 
dalszego wydawania trzech alzacko- 
niemieckich pism autonomicznych; a 
mianowicie tygodnika „Die Zukunit”, 
dwutygodnika „Die Wahrheit“ i dzien 
mika „Die Volksstimme*. 

s to za pisma i za co je zamknię 


to? 

Wszystkie trzy wydawnictwa dru- 
kowało towarzystwo „Erwinia“, na 
którego czele stoi znany ze swych 
proniemieckich sympatyj ksiądz Tas- 
shaner. Towarzystwo to — jak świad 
tzą o tem wspaniałe wprost instala- 
cje — rozporządza ogromnymi fundu 
szami — pochodzenia dość tajemni- 
czego. Redakcje zawieszonych pism 
roprezentowała grupa znanych osobi 
stości z pośród których .„Die Zukunft" 
redagowali dr. Riecklin, marszałek by 
łego Landtagu prowincjonalnego Al- 
zacji i Lotaryngji, v. Roos, były oficer 
niemiecki, oraz niejaki, p. Schall, zna 
ny z tego, że niedawno chciał prze- 
nieść swą agitację „autonomistyczną * 
na teren Bretanji, „die Wahrheit” re- 
dagowali pastor protestancki Hirtzel 
i p. Clans Zorw de Bulach. 

Pisma te, a zwłaszcza „Die Volks- 
stimme“ stały na gruncie oszczerstw 
i nienawiści zarówno do wszystkiego, 
co franenskie, jak i do Alzatczyków. 
przeczących istnieniu „narodowości al 
zackiej”, nie uznających języka biie 


rackiego niemieckiego za swoją „Mut | 


tersprache” i uważających „Elsassenm 
Ditsch“ jedynie za djalekt. 


Fakt, że „Die Volkstimme* można . 


było znaleźć było w najbardziej odle 
głych wioskach obu departamentów 
alzackich, oraz, że „Die Wahrheit“ bi 
ła podobno aż 75.000 egzemplarzy, do 
wodzi nietyle ich poczytności. jak ra 
czej połwierdza hypotezę, że za pi- 
smami temi stała organizacja, rozpo 
rządzająca znacznymi funduszami. 


„Vołkssiimme” bowiem rozdawano bez ! 


płatnie w wioskach, dokad ją przywo 
zily specjalne samochody, „Die Wahr 
heiti“ zaś sprzedawano głównie na jar 
markach, gdzie kupowano ją chyba 
wyłącznie przez zamiłowanie do skan 
dalu. Pozatem wielu prenumeratorów 


„Kurjera Zachodniego”). 
Strasburg, w grudniu 192: r. 


| tych pism zamieszkiwało Niemcy. 
| Wpływ propagandy pp. Rieklina i 
| towarzyszy malał zresztą widocznie: 
| sprzedaż dziennika „Die Volkstimme* 
; założonego w r. 1926 -— spadła zna- 
| eznie, zwłaszeza w departamencie 
| Górnego Renu, a specjalnie w Kol- 
marze, „Die Zukunft” zaś, który przed 
dwoma laty bił przeszło 50.000 egzem 
Jarzy, skurczył się pod koniec do na 
kan 15.000 kosi TS 
Krok rządu francuskiego jest zu- 
pełnie zrozumiały. Premjer Poincare 
wiedział, że zawieszenie tych pism 
, przyjęte zostanie przez szeroką publi 
czność, jako pewnego rodzaju zadość 
uczynienie moralne. Pozatem miał spo 
; sobność dojść niedawno do wniosku. 
że stosowanie łagodnych metod jest 
błędem. Mianowicie płof. Pfister, re- 
ktor uniwersytetu strasburskiego — 
w zgodzie z rządem francuskim — 
| wprowadził naukę języka niemieckie 
| go od początku drugiego półrecza dru 
| giego roku szkół ludowych, podczas 
gdy dotychczas naukę tego języka roz 


roku szkolnego. Rezultatem tej konce 
sji było podniesicmie tonu propagan 
dy autonomistów, uważających poje 
dnawczość za oznake słabości! 
Postanowienie rządu francuskiego 
spotyka się tu i ówdzie z krytyką. któ 
ra doiyczy niemal wyłącznie obaw 
| wywołania zarówno w kraju. jak za 
granicą, łałszywego wrażenia o rze- 
komej sile prądów anty-francuskich. 


! łych urzędników wiemieckich. koleja- 
| rzy i kilkudziesięciu tysięcy Niem- 
| ców, którym udało się otrzymać naiu 
rałizację. 
Wymownem poiwierdzeniem słabe 
go wpływu ruchu autonomicznego są 
| rezultaty. jakie daje nauka jezyka 
ilr rancuskiego w szkołach alzackich; 
! postępy dzieci, które niedawno jesz- 
| cze języka tego zupełnie nie znały, są 
wprost zadziwiające i daja najlepsze 
| świadectwo, że sympatje ludności zda 
| żają w kierunku wręcz odwrotnym, 
| aniżeli chcieliby iego PAG: 


kominie a prokleny kolonialne. 


NA CO LICZY MIĘDZYNARODÓWKA KOMUNISTYC ZNA 
W KOLONJACH? 


Ostatnie przemówienie Bucharina, 
wygłoszone przezeń w tych dniach 
na zjeździe partji komunistycznej, 
rzuca jaskrawe światło na cele i za- 
dania polityki międzynarodówki ko- 
munistycznej w stosunku do kolonij. 

Kwestji kolon jalnej przypisuje mię 
dzynarodówka komunistyczna szcze 
ET znaczenie, uważa bowiem, że ko 
lorje są najbardziej podatnym grun 
tem dla rozwoju ruchu rewolucyjne 
go, który z biegiem czasu doprowa- 
dzić ma do wybuchu upragnionej tak 
przez apostołów komunizmu. rewolu 
cji światowej. 

Bucharin oświadczył, między inne- 
mi, że cały szereg powstań kolonja|- 
nych, w szczególności więc powstanie 
w Syrji, ruch rewolucyjny w Egipcie 
powstanie w Indjach Holenderskich, 
wreszcie rewolucja w Chinach, — 
wszystko to razem wziąwszy nakazu 
je bolszewikom poświęcać wzmożo- 
ną uwagę problemowi kolonialnemu. 

Komintern nie traktuje jednak pro 
blemu kolonjalnego, jako zagadnie- 
nia jednolitego, lecz rozpatruje spra- 
wę tę, jako kompleks niezależnych 
od siebie problemów, z których każ- 
dy z oddzielna powinien być w spo- 
sób jaknajracjonalniejszy i absolu- 
tnie indywidualny, rozwiazany. 


„Tutaj, — mówi Bacharin, — konie 
czne są rozmaite warjacje taktyczno- 
połityczne, penieważ warunki gospo 
<larcze, a co zatem idzie, i stosunka 

"klasowe, w rozmaitych krajach kolo 


poczynano dopiero na początku 5-g0 | 


! tym względem, M. 5. W. wyjaśnia. 


różnica 
„stalinowcami” i 


zumieniu iej zasady polega 
poglądów między 
„trockistami” na sprawę problemu ko- 
lonjalnego. Trockiści, — w szczegól- 
ności zaś Radek, — uważają, że i ruch 


rewolucyjny w kolonjach powinien 
być ruchem wybitnie komunistycz- 
nym, że nie wolno iść na kompromisy 
z „burżuazyjnemi” ruchami rewolu- 
cyjnemi. 

Kończąc swe przemówienie, zazna- 
czył Bucharin, że Komintern wzmagać 
będzie stale swe zainiresowanie dla 
spraw kolonialnych i że na przysz= 
łym kongresie międzynarodówki ko- 
munistyeznej, który odbędzie się w 
ma ju 1928 r.. problem kolonjalny ode- 
gra rolę dominującą. 

.. R = 2] 


"=. 
kandydujacy urzędnicy. 
OKÓLNIK MINISTERSTWA SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH. 

Minister spraw wewnętrznych wydał 
okólnik, w którym przypomina, że na 
podstawie ordynacji wyborczej do Sej- 
mu i do Senatu państwowi urzędnicy ad- 
ministracyjni nic mogą być wybierani 
w tych: okręgach wyborczych, w któ- 
rych pełnią swą służbę przy władzach 

centralnych. 

Celem uniknięcia nieporozumień pod 

że 
sprawowanie czynności urzędowych na 
cześci okręgu wyborczego, czy to do Sej- 
mu, czy de Senatu —- wyklucza możność 
kandydowania urzędnika w całym okre- 
śłonym odnośną ordynacją okregu wy- 


Ą $ Ę .* | borczym. 
| Faktycznie ruch autonomiczny posia 
i 


da zwolenników jedynie wśród by- í tych osób. które ustąpiły ze służby. lub 


Ograniczenie j to dotyczy również i 


i przeniesione zostały do innych okręgów 


w okresie wyborczym, ale które w da- 


, nym okręgu pełniły służbę w dniu ogło- 


i 


! 


i 


njalnych i półkolonjalnych wzaje- , 


mnie bardzo poważnie różnią się od 
siebie, 

Dlatego też Komintern trzymać się 
będzie w problemie kolonjalnym nic- 


rewolucyjnego. 

Bucharin przypomina, że jeszcze Le 
nin uważał za stosowne popierać ze 
względów taktycznych ruchy narodo- 
wo - wolnościowe, oraz rewolucje o 
charakterze „burżuazyjnyň“, o ile o- 


e M RR: mi 
| szenia wyborów w „Dzienniku ustaw”, 


t. j. w dniu 3 grudnia 1927 r., a to stosow 
nie do orzeczenia Sądu nejwyższego z 1T 
maja — 12 czerwca 1919 r. 

O zamiarze kandydowania do Sejmu 
czy Senatu urzędnik winien zawiadomić 
swoją bezpośrednią władze przelożoną 
bezzwłocznie. 

Po dokonanych wyborach kandydują- 
cy urzędnik winien zawiadomić ewoją 
bezpośrednią wladzę przelożoną o swoim 
wyborze , respao upadku swej kandyda- 
tury. Urzędnik wybrany otrzyma w od- 
powiedzi na zgłoszenie zawiadomienia 
o wyborze bezplatny urlop. 

"p oe m TI Zo OREW 


Wojewódzkie zakłady 

OPIEKUŃCZO - WYCHOWAWCZE. 

Dn. 21 b. m. Rada ministrów uchwali- 
ła na wniosek ministra pracy i opieki 
społecznej projekt rozporządzenia Pre- 
zydenia Rzeczypospolitej o budowie i 
utrzymaniu wojewódzkich zakładów o- 
pickuńczo - wychowawczych. 

Projekt powyższego rozporządzenia 
przewiduje wyłącznie w każdem woje- 
wództwie, na wniosek ministra pracy i 
opicki społecznej w porozumieniu z 


. à 3 E - , właściwymi ministrami, z dóbr państwo- 
jednolitej taktyki popierania ruchu | 


wych, w szczególności z dóbr, przezna- 
czonych na cele reformy rolnej, objek- 


, tów, przeznaczonych pod budowę i roz- 


czy wiście byiy one pożądane z punktu 


widzenia socjalnej rewolucji świato- 

| wej. 
| „Jeżeli burżuazja narodowo - rewo- 
lueyjna istotnie prowadzi walkę prze- 
ciwko imperjalizmowi, — powiedział 
dalej Bucharin, — jeśli daje ona ko- 
munistom możność zorganizowania na 
podstawie rwolucyjnej mas robotni- 
czych i włościańskich, to komuniści 
powinni okazywać jej swe poparcie". 
Tą właśnie zasadą kieruje się w 
chwili ohecnej Komitern w stosunku 
do ruchu wolnościowego w kolonjach. 
I na takiem właśnie, a nie innem, zro- 


szerzenie wojewódzkich zakładów opie- 
kuńczo - wychowawczych. 

De wojewódzkich zakładów przyjmo- 
wane będą dzicei do lat 14. pierwszcń- 
stwo przysługiwać będzie 1) sierotom pa 
poległych i zmarłych, których śmierć po- 
zostaje w związku przyczynowym z wy- 
konywaniem ich służbowych obowiąz- 
ków wobec państwa i związków komu- 
nalnych danego województwa, 2) siero- 
tom po osobach. które położyły szcze- 
gólne zasługi w pracy państwowej, same 
rządowej i społecznej. 

Do czasu utworzenia samorządu woje- 
wódzkiego. prawa i obowiązki. wynika. 
jące z przepisów powyższego rozporzą- 
dzenia wykonywać będą właściwie 
związki celowe. Rozporządzenie wej- 
dzie w życie z dniem ogłoszenia. 


4. 


uRUDZIEŃ. 


I popłakały anioły białe 
nad dolą ziemi... 

i otułiły zmartwiałe cialo 
skrzydły biatemi... 


i przystroiły w Śnieżyste pióra 
pola grobowe... 

by cicha ziemia spala ped puchem 
w noce zimowe... 


hy, jak królewna, w stroju godowym 
do trumny legła, 

by ją śniczysta szata przed wichrem 
kryła i strzegła.. 

by ją Betleem gwiazda ujrzała 
białą, przeczystą, 

hy cicho spała ziemia, wtulena 

w szatę Śnieżysią... 


1 popłakały anioły białe 

nad opuszczoną, 

i przesłoniły przed mroźnym wichrem 
puchów koron... 


i odleciały w Śnieżne bezmiary, 

gdzie legły żale, 

gdzie pieśń aniołów cudną, prześpiewną 
kołyszą dale... 


Pod śnieżnym puchem leżą sny zmarłe, 
złudy tęczowe, 

aż wrócą znowu maje kwieciste 

i wiosny nowe... 


Śpi cicho ziemia, w puch otulona 
skrzydłem aniołów, 

i plyną w gwiazdy pienia echowe 
z ziemskich padołów.. — 


Lita Matusewiczowa. 


boo COTE 


Po świętach. 


Dawno już tak nie sprawdziło się 
ludowo - meteorologiczne przysłowie 
„Święta Barbara po lodzie, Boże Na- 
rodzenie po wodzie”, jak w tym roku. 
Istotnie, woda była po pas. Mokrość 
byla tak wielka i tak gwałtownie na- 
stąpiła, iż wyjście na ulice sprawiało 
trudność nielada. É 

Naogół w czasie świąt panował na- 
strój radosny. Za oknami świeciły we 
salemi płomykami świeczki na wy- 
strojonych, błyszczących od srebra 
chomkach, a z głębi serca, roztajałych 
w cieple rodzinnej miłości, płynął ku 
niebu śpiew szczęścia wielkiego: „Bóg 
się rodzi, moc truchleje“. 

A do tego od wieków płynącego na 
ziemiach polskich śpiewu dołączył 
się jeszcze głos jeden, owoc cywiliza 
cji naszego stulecia... radjo. 

Bogaty program radjowy w czasie 
świąt stworzył dla słuchaczek i słucha 
czy radja prawdziwą ucztę religijno- 
astystyczną. Gdy speakarka zaanon- 
sowała, że połączone radjostacje: War 
szawa, Kraków, Poznań, Katowice i 
Wilno nadadzą kolendy polskie i gdy 
z eterycznych przestworzy fale elek- 
tromagnetyczne niosły melodję cu- 
dnej pieśni: „Wśród nocnej ciszy”, a 

óżniej „Głoria, gloria in excelsis 
Dco“, to wydawało się, że to cała Pol 
ska, jak długa i szeroka, rozbrzmie- 
wa w jednej chwili chwałą na cześć 
Bota i pokojem ludzi dobrej woli. 

W niedzielę popołudniu dla milu- 
sińskich, tych największych bohate- 
rów świąt Bożego Narodzenia, nadano 
z Krakowa „Betleem Polskie“ Rydla, 
wieczorem kolendy w wykonaniu kra 
kowskiego „Echa“. 

W poniedziałek również kolenda 
polska królowała w programie radja, 
przedmiotu coraz niezbędniejszego w 
naszem życiu codziennem. 

Ale dorocznym zwyczajem i teatr, 
oraz kinematografy nie mogły się 
skarżyć na brak frekwencji. 

Tak więc w spokoju, w radosnej ci- 
ezy, nabrzmiałej wewnętrznym spo- 
kojem i głęboką nadzieją w lepsze ju 
tro, minęły święta przyjścia na świat 
Miłości Najwyższej, wczoraj zaś wró 
eiliśmy silniejsi do pracy i swych 
trosk codziennych. 


Składajcie ofiary 
na polskie szkolnictwo 
na Kresach. 


} 
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Detektor „POINT BLEU" 


odiegie stacje za pomoeą kryształu POINT ALCU SOYER. 


Detektor precyzyjny „POINT BLEU* posiada dos- 
konałą konstrukcję techniczną i zadawala wszystkich, U- 


mieszczenie kryształu jest widoczne, 


bezpieczony od kurzu. — Bezwzględnie stały i nie zawo- 
dzący w użyciu. — Apa- (8 
rat posiada kryształ $ 
A POINT BLEU SUPER a 
$ wielkiej czułości i sile 
lampy katodowej 


K»żda cześć nni ewaranciA treykrofnie anrawdzonA 


(NIEBIESKI 
PANET) odbiera 


przyczem jest za- 


dv EA DSa et 


ŁBa <a 
IDEAL-RADI0, Kraków, Rynek gł. 5a (Sienna 2) 


o E Katalogi i cenniki wysyłamy bezpłatnie. 7888-1 
satoo MOIS WA TL Qa PTA WÓDEK WATT UTT RZAKEOKAC WOT E 


Stan bezrobocia na terenie PUPP. Sosnowiee. 


W OKRESIE OD 18 DO 24 B. M. PEZROROCIE ZWIĘKSZYŁO SIĘ O 512 


Słan bezrobocia na terenie PUPP. 
Sosnowiec w okresie cd 18 do 24 bm. 
przedstawiał się następująco: w So- 
snowcn było 3733 bezrobotnych, w 
Będzinie 1159, w Dąbrowie 863, w 


Czeladzi 837, w gminie Olkusko - Sie- , 
wierskiej 957, w pozostałych miejsco . 


wościach powiatu Będzińskiego 2212, 
w Rokitnie Szlacheckiem 493, w pozo 
stałych miejscowościach powiatu Za- 
wierciańskiego 1477, w Ogrodzieńcu 
541, w Bolesławiu 516, w pozosiałych 
miejscowościach powiatu Ołkuskiego 
1227. Ogółem było 13815 bezrobotnych 


z których zarejestrowanych w PUPP ; 
Sosnowiec 11282: mężczyzn 10197, ko | 


biet 1085. 

W okresie tym przybyło 771 bezro- 
botnych, w tem zwolnionych przez za 
kłady przemysłowe — 355 osób, z ro- 
bót publicznych — 400 (odcinek. dro- 
gowy Sosnowiec 161), przybyłych z 
zagranicy — 9, przybyłych z terenów 
innych PUPP — 3 oraz zwolnionej 


* umc 


, służby domowej 4 osoby. Przyjęto na 
| tomiast w tymże okresie czasu do pra 
cy 259 bezrobotnych (Gwarectwo hr. 
; Renard — 107), zatem w porównaniu 
do poprzedniego okresu czasu bezro- 
bocie w ub. tygodniu na terenie PUPP 
Somoniet zwiększyło się o 542 o- 
sób. 
| _ Częściowo bezrobotnych było 11716 
Zatrudnionych przy robotach publi- 
cznych w gminach miejskich i wiej- 
skich było 232 osoby, z których w po- 
wiecie Będzińskim 214, w pow. Olku- 
skim — 18 osób. 

Z ustawowego zasilku korzystało: 
2152 bezrobotnych pracowników fi- 
| zycznych i 111 bezrobotnych praco- 
, wników umysłowych; z doraźnej po- 

mocy korzystało: 3514 Mae i 

652 umysłowych. Ogółem zasiłki w u- 

biegłym tygodniu pobierało 6209 bez 

robotnych, w tem 743 bezrobotnych 
pracowników umysłowych. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


28 MAR 


D ziś Młodzianków M. 
Środ» 


łutro Tomasza B. 
wsch. słońca 7 m 44 


Zach. 5 15 m. 31. 
Kinoteairy w Sosnowcu 
graią dzisiaj: 


Kino „Zagłębie“ — „Casanova“. 

Kino „Sfiuks* — „Świat w płomie- 
niach”. 

Momus: „Syn Marnotrawny*. O g. 

2-ej dla młodzieży specjalne przed- 
stawienie. 
X TOGI DLA SĘDZIÓW I PROKURA- 
TONÓW. Od dłuższego czasu wśród 
ster sądowniczych kursują pogłoski o 
wprowadzeniu łogi i biretu dla sędziów 
i prokuratorów. Ministerstwo sprawie- 
dliwości zaprojektowało wprowadzenie 
urzędowego stroju już przed kilku mie- 
siącami. Togi mają być zrobione z su- 
kna czarnego z aksamitnemi kołnierzami 
koloru fioletowego — dla sędziów i bu- 
raczkowego — dla prokuratorów. Koszt 
togi wynosiły około 300 złotych. Ponie- 
waż w państwie jest około 5000 sędziów 
i prokuratorów, ogólna suma, jaką nale- 
żałoby wydatkować na ten cel, wynosi- 
łaby około miljona złotych. Minister- 
stwo skarbu spojrzało jednak „złem o- 
kiem" na taki projekt, wobec czego zde- 
cydowano projekt „ubicrania* sędziów 
i prokuratorów w bircty i togi wprowa- 
dzać w życie stopniowo. Z początku to- 
gi otrzymają sędziowie i prokuratorzy 
sądu najwyśszego, potem apelacyjnego 
it.d. lstnieje projekt aby polowe kosz- 
tów pokrywali sędziowie i prokuratorzy 
z własnej kieszeni. 


X POSIEDZENIE WYDZIAŁU POWIA- 
TOWEGO. W piątek, dn. 30 b. m. w 
gmachu starostwa odbędzie się posiedze- 
nie Wydziału powiatowego Sejmiku Bę- 
dzińskiego, celem rozpatrzenia szeregu 
spraw bieżących 

X Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. Oneg 
daj w kościele parafjalnym na Siełcu od 
był się ślub naszego współpracownika 
p. Bohdana Lekszyckiego z p. Zofją Cie- 
sielską z Poznania. Państwu młodym 
znarłamy nafserdecznieisze życzenia. 


| Repertuar teatrn w Sosnowca, 


W czwartek po cenach najniższych od 
50 gr. do 1 zł. loża 4 osobowa 3 zł. dana 
będzie znakomita amerykańska komedja 
„Nasza żonusia”, Początek o godz. 8.15. 
Abonament nieważny. 

Wielka Reduta Sylwestrowa w Tea- 
trze miejskim zapowiada się doskonale, 
obfitować będzie w niezliczoną moc nie- 
spodzianek i atrakcyj. Do tańca przygry 
wać będą dwie orkiestry: jazzbandowa 
123 p. a. p. Dalsze zamówienia przyjmu- 
je kancelarja teatru. Bilety w cenie zł. 
5, loża 20 zł. 


Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR. 
Czwartek dnia 29 bm. „Chory z uroje- 
nia“ premjera. 
Sobota dnia 31 bm. „Casanova“. 
Sobota dnia 31 bm. o godz. 11.50 „Noc 
Sylwestrowa". 


| Poniedziałek dnia 26 bm. „Miłość czu- 


wa" popoł. o godz. 3.30. 
Poniedziałek dnia 26 bm. „Casanova“ 
wieczór. 


Środa dnia 28 bm. „Aida”. 


„MUZYKA*. Na czele ostatniego nu- 
meru (gwiazdkowego) zamieszczona zo- 
stała piękna improwizacja Stanisława 
Przybyszewskiego p. t. „Ton duszy pol- 
skiej”. Twórca systemu gimnastyki ryt- 
micznej E. Jaques - Dalcroze omawia 
szczegółowo podstawy tego systemu, zaś 
Luta Nunberg skreśla zasady swega no- 
wego systemu pedagogji muzycznej, po- 
Jegającego na stosowaniu zdjęć kinema- 
tograficznych. Treść numeru uzupełnia- 
ją artykuły St. Niewiadomskiego („M::- 
zyka podhalańska'), Z. Wasilewskiego 
(„Kolebka M. Karłowicza”) i dokończe- 
nie trudjum M. Glińskitgo. (Z dizejów 
batuty dyrygenckiej"). W dodatku nu- 
towym „Srebrny Róg“ Tadeusza Jarec- 
kiego. Adres Redakcji i Administracji: 
Warszawa, Kapucyńska 13, telef. 406-50. 

8144. 


X N. O. K. W BĘDZINIE zawiadamia, 
iż dziś dla członkiń N. O. K. o godzinie 
4 popołudniu w lokalu przy ułicy Ko- 
ściuszki nr. 20 w Będzinie odbędzie się 
tradrwevjny opłatek 


Ochrona zahytków cecnowych 
PRZYPOMNIENIE NA CZASIE. 
Nowa ustawa przemysłowa nie wcią- 
gnęła na listę rzemiosł niektórych zawo- 
dów, dotychczas uważanych za rzemie- 
ślnicze, jak: mydlarstwo, tkactwo, komi- 
niarstwo, brukarstwo, iglarstwo, szpił- 


karstwo, nożownictwo, kopyciarstwo, pi- 


wowarstwo. Zawody te uważane będą 
jako przemysł nie podlegając prawom o 
rzemiośle. 

Minister przemysłu i handlu może je- 
dnak, po wysłuchaniu opinji sfer zainte- 
resowanych listę rzemiosł zmieniać, usu- 
wając z niej lub dodając pewne rodzaje 
rzemiosła. W myśl obowiązującego za- 
ostrzenia i te rzemiosła, które znajdują 
się na liście, nie mogą być wykonywane 
sposobem fabrycznym. 

Wobec możliwości zlikwidowania nie- 
których cechów, „Gazeta przemysłowo- 
rzemieślnicza” zwraca uwagę na konie- 
czność uchronienia od zagłady licznych 
zabytków cechowych, jak dokumenty, 
nadania królewskie, sztandary, okazy 
sztuki wyzwolinowej, stare lady, księgi 
i t. p. pamiątki. Są to cenne materjały 


do historji kultury miast polskich. Wszy 


stkie te zabytki po likwidowanych ce- 
chach powinny się znaleźć w muzeach 
naszych przechowane dla potomności. 

X CZY DOMY SIĘ WALĄ? W połowie 
b. m. pojawiły się w jednem z pism miej 
scowych sensacyjne i niepokojące opin- 


ję publiczności wiadomości o waleniu się 


domów i fabryk na terenie m. Sosnowca 
w związku z prowadzonymi pod domami 
robotami kopalnianemi w sposób rabun- 
kowy. Okazuje się jednak, że domy 
przy ul. Kamiennej i Robotniczej, które 
rzekomo się walą, jak siały tak stoją na 
miejscu, zawaleniem się nie grożą i żad- 
ne roboty eksploatacyjne nie były pod 
nimi prowadzone. Leży coprawda w 
gruzach od kilku lat przy ul. Robotni- 
czej cała kolonja domów, t. zw. „baraki 
Pawlika”, lecz do tego stann doprowa- 
dził je sam właściciel, nie wykonując nie 
odzownych remontów. 
zaznaczamy, że w sprawie domów przy 
ul. Robotniczej i Kamiennej agistrat 
m. Sosnowca wyłonił komisję. Rezul- 
tat jej dochodzeń podamy w  najbliż- 
szym czasie jak tylko będzie wiadomy. 


X SPRAWA OBWODOWYCH KOMI- 


SYJ WYBORCZYCH ZAŁATWIONA. 
Okręgowa komisja wyborcza rozpatrzy- 
ła wszystkie kandydatury, zgłoszone na 
przewodniczących oraz członków obwo- 
dowych komisyj wyborczych i skład 
tych komisyj został za pomocą ogłoszeń 
podany do publicznej wiadomości. 

X ZAMIAST POWINSZOWAŃ NOWO. 
ROCZNYCH niżej podani urzędnicy te- 
chniczni kopalni Gwarectwa „Hr. Re- 
nard“ złożyli bezpośrednio do Ko- 
mitetn ratunkowego (Odział w 
Sielcach) następujące sumy: F. 
Zalewski 20 zł., L. Przegroda 10 zł., Fr. 
Pyzikowski 10 zł., E. Krasnodębski 10 
zł., St. Zieliński 10 zł, A. Ornowski 5 zł., 
W. Kaszyński 5 zł., Stanek 5 zł., M. Stoj- 
czyk 3 zł, W. Kopulski 2 zł, J. Santar- 
jus'2'zł. Razem 82 zł. Zarząd Komite- 


tu składa ofiarodawcom serdeczne sta- 


ropolskie „Bóg zapłać”. 

X ZEBRANIE ABITURJENTEK SEM. 
ŻEŃSKIEGO. Dn. 29 b. m. o godz. 16 w. 
lokalu szkoły powszechnej nr. 17 przy 
ul. Szkolnej nr. 4 w Sosnowcu odbędzie 
się zebranie abiturjentek z roku 1926 i 
1927 sem. żeńskiego im. Marji Konopnic- 
kiej w Sosnowcu. Na porządku dzien- 
nym szereg spraw organizacyjnych i 
związanych z działalnością koła abitni- 
jentek. Zarząd Koła uprasza koleżanki 
o najliczniejszy udział w zebraniu. ] 
X ZE STOW. WŁAŚCICIELI NIERU. 
CHOMOŚCI W DĄBROWIE. Wybra- 
ny na ostatniem ogólnem zebraniu człon- 
ków Stow. właścicieli nieruchomości w 
Dąbrowie zarząd ukonstytuował się na- 
stępująco: prezes S. Nowak. wiceprcze= 
si: R. Kicki i W. Jaworski, Sekretarz J. 
Krzywański, skarbnik S. Włodarczykie- 
wicz i gospodarz l. Krężel. Komisja re- 
wizyjna: przewodniczący T. Kudlicki, 
członkowie: A. Bednarczyk i Af Kan- 
przyk. 
X TRADYCYJNA ZABAWA. Bratnia 
pomoc uczniów szkoły górniczo hutni- 
czej urządza pod protektoratem wicepre 
zesa Rady opiekuńczej szkoły, p. dyr. 
S. Rażniewskiego. w sobotę, dn. 7 stycz- 
nia 1928 r. w salach resursy w Dąbrowie 
tradycyjną zabawę karnawałową z wie- 
loma atrakcjami. Wstęp dla pań 2.50 zł. 


dla panów 4 71. 


Równocześnie 


Nr. 35%. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


SKAZANIE KOMUNISTY. 


(1) Na ławie oskarżonych przed Są- 
dem okręgowym w Sosnowcu zasiadł 
_ znany komunista 50-letni I'ranciszek 
Wójcik z Dąbrowy (Łukasińskiego 
20). Podsądny był członkiem i kolpor 
 terem komitetu dzielnicowego komu- 
= nistycznej partji. Po zebraniu przez 
policję ORŁA s] materjału obciąża 
jącego, dokonano w dniu 26 lipca br. 
rewizji w mieszkaniu Wójcika, przy 
= czem znaleziono wielką ilość pism i 
druków komunistycznych, oraz ode- 
zwy, zatytułowane: „Do walki rewo- 
- lucyjnej!". 
Sąd skazał Wójcika na rok więzie 


niem aresztu prewencyjnego. 


“a ZŁODZIEJ KOLEJOWY. 


_ (l) Zawodowy złodziej kolejowy 
55-letni Stanisław Skucha z Warsza- 
„, jadąc w dniu 2 marca br. pocią- 
cm pospiesznym Warszawa-Katowi 
ce począł między Częstochową a Macz 
ami „rewidować* kieszenie śpiącego 
rzedziale inż. Józefa Ginsberga z 
Sosnowca, przyczem wyciągnął mu 
zegarek. W tej chwili okradziony o- 
budził się, schwytał złodzieja i oddał 
go w ręce policji, gdzie stwierdzono, 
że był on już karany przez sądy w 
Warszawie, Krakowie, Siedlcach, Sto- 
_czku i Sosnowcu. 
Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
Skuchę za tę ostatnią kradzież na 3 la 
ta więzienia zamieniającego dom po 
prawy z pozbawieniem praw. 


ZWYRODNIALEC. 


zał na rok więzienia 45-letniego Hugo 
na Knoppa z Mysłowic za dopuszcze 


tnią dziewczyną. Szczegóły nieznane 
wobec tajności rozprawy. 


ZA AWANTURY W BÓŻNICY. 


(1) Sąd okręgowy w Sosnowcu ska- 

A 7 dni arcsztu 18-letniego Rubi- 
na i 2i-letniego lrychama braci Traj- 
nanów za awantnurowanie się w bó- 

żnicy w dniu 13 sierpnia br., wskutek 
rC zostało nabożeń- 


BEZCZELNOść | KOMUNIZUJĄ- 
H JINGEŁESÓW. Mimo, iż żydzi 
conale wiedzą, w jak uroczysty śpo- 
Polacy obchodzą święta Bożego Na- 
dzenia, jak również o tem, że w wigi- 
ję i pierwszy dzień świąt nieczynne są 
vet kina i teatry, a jednak jakby w 
u sprowokowania polskiego społeczeń 
stwa, jingełesi będzińscy postanowili w 
jgilję urządzić „akademję” ku uczcze- 
twórcy „Bundu“, czyli żydowskiej 
nizacji komunistycznej. Kiedy wła- 
odmówiły pozwolenia, organizato- 
oświadczyli z właściwą sobie bez- 
Inością, iż na zarządzenie władz wnio- 
kargę do władz wyższych. Tupet 
łych jingełesów jest zaiste zastana- 


ZEMSTA ZAWIEDZIONEGO NA- 
ZECZONEGO. Przy ul. Limanowskie- 
Dąbrowie mieszka u swej ciotki u- 
iwa Wanda Ciosińska, do której od 
szego już czasu konkurował niejaki 
Stefan Rudny. Przed kilkunastu miesią- 
Cami Rudnego powołano do służby woj- 
kowej i wcielono do 11 p. p. Od tej 
chwili Rudny zauważył dziwną obojęt- 
ność p. Wandy, którą uważał już za na- 
 Tzeczoną. Ponieważ drogą koresponden- 
cyjną Rudny nie mógł dociec przyczy- 
ny tej zmiany, gdyż na listy jego Cio- 
sińska nie odpowiadała, a od kolegów 
wiedzial się, iż p. Wanda ma już inne- 
narzeczonego, Rudny korzystając z 
pu świątecznego postanowil osobi- 
' ranez. anrawdzić. W tvm celu vrev- 


(1) Sąd okręgowy w Sosneweu ska- į 


nie się czynu niemoralnego z niele- ! 


nia z pozbawieniem praw i zalicze- | 


| 


$ 


| 


Rudny, 


| obrębie szkoły i wśród dziatwy szkol- 
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„KURIER ZRGHUDNY*. — Zroda. 28 grudnia 1977 rokn. 
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504 POP. 


jechał w ubiegły poniedziałek do p. Wan 


dy i kiedy ta powiedziała mu prawdę, 
silnie zdenerwowany, wyjął 
szybkim ruchem rewolwer i strzelił do 
Ciosińskiej, poczem drugą kulę wpako- 
wał sobie w brzuch. Na odgłos strzałów 
zbiegli się domownicy. O zajściu zawia- 
domiono policję oraz wezwano lekarza, | 


NFORMATOR 
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NA 1928 R. 


który po udzieleniu obydwojgu pierw- | 
szej pomocy odesłał Ciosińską do szpi- 
tala Kasy chorych, a Rudnego w stanie 
beznadziejnym do szpitala powiatowe- 
go w Będzinie. Wanda Ciosińska ma 
przestrzelone biodra, lecz życiu jej nie- 
bezpieczeństwo nie zagraża. | 
D 


Tegoroczna afera piernikowa. 


ZAMAZANE NAPISY W SOSNOWCU. — PODSTĘPY MAGISTRATU DĄ 

BROWY. — NOWY KOMPLETI KLU-CZY. — NIEPOSŁUSZEŃSTWO WO 

ŹNYCH. — AMATORZY CUDZEJ WŁASNOŚCI. — PROŚBY O PRZE- 
NIESIENIE KIEROWNIKÓW SZKÓŁ. 


Jak w roku ubiegłym, tak i przed , 
obcenemi świętami Bożego Narodze- | 
nia, władze samorządowe o większo- | 
ści socjalistycznej w Sosnowcu i w 
Dąbrowie _ postanowiły wydawać 
dziatwie szkół powszechnych poda- 
runki gwiazdkowe*w postaci słody- | 
czy i bułek. Słodycze miały być za- 
pakowane w torebkach z napisem 
„Socjalistyczna Rada miejska“. 

W roku ubiegłym z powodu tego | 
napisu przeprowadziliśmy bardzo 
ostrą kampanję, wykazując, że nie- | 
dopuszczalną jest rzeczą wprowadza- 
nie w mury szkolne agitacji partyj- 


nej. 

A to w zupełności podzie- 
liły wyższe władze szkolne, ponieważ 
jednak krokiem samorządów socja- 
listycznych były zaskoczone, więc 
nie zdołały zapobiec skandalowi. 

Afera miała się powtórzyć i w ro- 
ku bieżącym, lecz Kuratorjum szkol- 
ne w Krakowie, nauczone doświad- 
czeniem z roku ubiegłego, przysłało 
swego specjalnego przedstawiciela, 
który po odpowiednich przedstawie- 
niach w Magistracie sosnowieckim 
dokonał tego, że napis „socjalistycz- 
na“ został lojalnie przez władze miej- 
skie zamazany, napisy były już wy- 
drukowane, a przygotowanie nowych 
torebek na słodycze pociągnęłoby za 
sobą koszt około 1.000 zł. 

Kuratorium krakowskie przypo- 
mniało jednocześnie podległym sobie 
czynnikom lokalnym, że uprawianie 
polityki w jakiejkolwiek formie w 


nej jest wzbronione i że branie udzia- 
łu nauczycieli w ewentualnem rozda- 
waniu dzieciom słodyczy, opatrzo- 
nych napisem o znaczeniu propagan- 
dy partyjnej, będzie w następstwach 
swych przykre dla wychowawców, 
postępujących wbrew elementarnym 
wskazaniom pedagogji. 

Na tle tego słusznego zarządzenia 
będzie całkowicie zrozumiałe oburza- 
jące postępowanie Magistratu w Dą- 
browie. W przeciwieństwie do Magi- 
stratu sosnowieckiego zacietrzewieni 
partyjnicy dąbrowscy tanowili 
wydawać pierniki w torebkach, sze- | 
rzących propagandę socjalistyczną. j 
Postępując wbrew opinji władz szkol- 
nych i naprzekór wskazaniom zasad | 
wychowania dzieci, Magistrat m. Dą- | 
browy postanowił za pieniądze miej- 
skie przeprowadzić propagandę par- 
tyjną, socjalistyczną wśród dzieci, a 

okonał tego w sposób perfidny i 
podstępny. Oto władze miejskie w | 
Dąbrowie na pewien czas przed świę- 
tami odebrały kierownikom szkół | 
klucze od gmachów szkolnych, na- | 


O WA AO RDA WE O ZEE W ZE RWE ZE A RH A EZ DA 


stępnie zamówiły sobie drugi nowy 
komplet kluczy, które im wykonano 
z wzorów, wziętych z kluczy starych. 
Klucze kierownikom przed świętami 
zwrócono, lecz już Magistrat mógł się 
dostać ze swemi piernikami do wnę- 
trza szkół, bo miał przygotowene dru- 
gie nowe wydanie kluczy. 

Ponieważ nauczycielstwo nie mogło 
i nie chciało w takich warunkach ko- 
munikować dzieciom, że Magistrat te- 
go a tego dnia urządza „choinke“, 
więc eóż robią władze miejskie? Oto 
nowy skandał i nowy podstęp. Magi- 
strat wydrukował na karteczkech 
zaproszenia dc dzieci, aby stawiły się 
w piątek przed świętami do szkoły 
na „choinke“. „Zaproszenia” te rozda- 
wali dzieciom woźni szkolni, mimo 
wyraźnego zakazu bezpośrednich ich 
przełożonych, kierowników szkół, po- 
stępujących zgodnie z nakarami swe- 
go sumienia i zarządzeniami władz 
szkolnych. Ale woźnym płaci pensje 
Magistrat, więc uważali oni za możli- 
we odmówić posłuszeństwa kierowai- 


kom szkół. 


a naa O AAA W OPACZ 


i 

Gdy nadeszła oznaczona chwila roz- | 
dawania socjalistycznych pierników, 
zjawiła się w szkołach część dziatwy 
szkolnej bez opieki nauczycieli, któ- 
rzy nie przyjmując al w „cho- 
ince“ magistrackiej, postąpili w myśl 
wskazań swych władz przełożonych. 

Dowiedziawszy się o anarchji, pa- 
nującej w szkołach, wyrostki z ulicy 
skorzystali z tego i biegali od szkoły 
do szkoły, aby nabrać jaknajwięcej 
pierników Bacisrachich, z powodu 
bowiem braku opieki nauczycielskiej, 
niemożliwą było rzeczą sprawdzenie, 
kto jest wychowankiem szkoły, a kto 

lko amatorem cudzej własności. 

ezultat tego był taki, że dla wielu 
dzieci szkolnych pierników magi- 
strackich zabrakło. 

Nie na tem koniec. Niektórzy z po- 
śród kierowników szkół złożyli proś- 
by do władz szkolnych o przeniesienie 
z Dąbrowy, nie wyobrażają bowiem 
oni sobie dalszej współpracy z Mari- I 
stratem, na którego czelc stoi p. Cie- 
plak, doprowadzający de tego, że 
woźny szkolny wbrew woli kierowni- 
ka szkoły dopuszeza się kroków wy- 
stępnych z purktu widzenia racjonal- 
nego wychowania dziatwy. Wprowa- 
dzanie w mury szkolne anarchji i 
partyjnictwa przez Magistrat Dąbro- 
wy musi zwrócić uwagę władz woje- | 
wódzkich, do których zresztą w skan- / 
dalicznej aferze piernikowej odniesie 
się Kuratorjum szkolne, stojące na 
straży rozwoju szkolnictwa polskiego 
na podstawie apolityczności i szacun- 
ku dla przełdśagji 


X CO KOMU SKRADZIONO? Marko- 
wiczowi lzaakowi, zamieszkałemu w So- 
snowcu (Modrzejowska 9) skradziono z 
okna wystawowego sklepu różne skórki, 
wartości 348 zł. 

Wieczorek Paweł z Dębowej Góry, za- 
trudniony w charakterze czeladnika kra 
wieckiego u Krawczyka Jana, zamieszka 
łego w Sosnowcu (Staropogońska 453) 
skradł swemu chlebodawcy 150 zł. i 
zbiegł w niewiadomym kierunku. 

X ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 24-letni 
Stefan Jaworek z Sosnowwca (Targowa 


22) w zamiarze samobójczym napił się í 
esencji octowej. Wijącemu się w bólach 


na ul. 3 Maja udzielono pierwszej pomo- | 


cy. poczem w stanie greźnym przewie- 
ziono go do szpitala miejskiego. 

W pedobny sposób usiłowała pozba- 
wić się życia 21-letnia Helena Supernak, 
mieszkanką Będzina (5 Maja 3). Despe- 
ratkę przewieziono na kurację do szpi- 
tala powiatowego w Będzinią Przyczy- 
ny usiłowania samobójstwa w obu po- 
wyższych wypadkach nieznane. 


amroz 


z 
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Nasz dzial radjowy. 
PROGRAM RADJOWY KATOWICE 
Środa, 26 grudnia 1927 r. 


16.20—Komunikat Polsk. Zw. Zrzesz 
Gosp. Woj. Śl. 16,460—Skrzynka Pocz- 
towa. Korespondencje omówi dr. S. 
Steczkowski. 17,05—Komnnikat Dy- 
rekcji Kolei Państwowych w Katowi- 
cach. 17.20—Transm. z Warszawy od- 
czyt p. t. „Ogródki działkowe, ich zna 
czenie dla miast“ wygł. inż. Zygmunt 
Rudok. 17.45—Transm. z Warszawy: 
„Skrzynkę pocztową dhi dzieci“ omó 
wi p. Wanda Tatarkiewicz oraz kon- 
cert: orkiestry P. R. Strauss. Marsz 
perski. Dworzak: Wale. Nieman: Ta- 
niec odalisek. Bruch: Serenada. Pucci 
ni: Fantazja na temat z op. „Toska“. 
Sarassate: Taniec hiszpański. 19.55— 
Odczyt z cyklu: Tatry i tałernictwo- 
Cz. Il—wygł inż. Janusz Chmielew- 
ski. 20.30—Roncert transmitowany z 
Krakowa, poświęeony twórczości kom 
pozytorów krakowskich w wykona- 
niu: pp. Ambrosowej (śpiew), Jawo- 
rzyńskiej (śpiew), Radowskiej (śpiew) 
Akompanjament kompozytorów do 
własnych utworów : Markiewiczówna, 
Gablenz, Lipski, Świerczyński, Mever 
hold, Walewski - Wallek. 22.00—Ko- 
munikaty. 22.50—Koncert z kawiarni 
„Atlantic“. 


X ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE. O- 
negdaj w Grodźcu odbyło się przy udzia 
le 130 osób zebranie przedwyborcze, zwo 
łane przez Wyzwolenie. Między innemi 
do zebranyeh przemawiał o programie 
Wyzwolenia oraz namawiał do głosowa- 
nia przy wyborach na listę Wyzwolenia 
przedstawiciel zarządu stronnictwa w 
Warszawie, Maj. Podczas zebrania na 
salę weszła grupa członków P. P. S. le- 
wicy, którzy opanowali zebranie. Kiłku 
mówców krytykowało działalność Wy- 
zwolenia wzywając jednocześnie do glo- 
sowania na listę bloku robotniczo =- 


chłopskiego. Po dwugodzinnych hała- 
śliwych obradach zebranie  rozwiąza- 
no. 


X POSZARPANY PRZEZ POCIĄG. Na 
torze kolejowym w pobliżu Dąbrowy 
znaleziono w dniu 25 bm. szczątki zwłok, 
w których rozpoznano Stanisława Musia- 
mieszkałego na Ksawerze. Śp. Stanisław 
lika, ucznia szkoły górn w Wieliczce, 
lat 25, syna górnika kopalni Paryż, za- 
Musialik wracał w wigilję z Będzina do 
domu, lecz do domu nie przybył i dopie- 
ro rano rodzina dowiedziała się o tra- 
gicznym wypadku. Czy śp. Stanisław 
Musialik padł ofiarą wypadku. czy też 
zamachu Zbrodniczego, wyjaśni niewąt- 
pliwie prowadzone dochodzenie 


Odpowiedzi Redakcji. 


Obywatelowi. W sprawie cen bile- 
tów tramwajowych napisaliśmy: „Do- 
tychczasowe informacje nasze w iej ma- 
terji muszą ułec zmianie, jako że po uz- 
godnieniu z samorządami cen biletów, są 
one'dość przystępne”. Po wyłuszczeniu 
wysokości cen, zauważyliśmy, że są one 
„naogół niższe, niż w autobusach”. Przy- 
toczonych tu zdań nie można nazwać 
„hymnem pechwalnym na cześć twam- 
wai“. lnłormaeje nasze uległy zmianie 
dlatego że i ceny proponowane poprzed- 
nio też zmianie uległy i obecnie propo- 
nowane są rzeczywiście naogół niższe, 
niż w autobusach. Nie oznacza to by- 
najmniej tege. by Sz. Pan nie miał slu- 
szności, mówiąc, że gdzieindziej ceny bi- 
letów tramwajowych są niższe, że 
Warszawie i w Krakowie za 25 groszy 
można przejechać z jednego końca na 
drugi, a na G. Śląska od Katowic do gra- 
nicy w Chorzowie za 65 g. 

Zwracamy uwagę, że ceny  bileluw 
tramwajowych nie są jeszcze ostatecz- 
nie załatwione 1 musi je jeszcze zatwiter- 
dzić Ministerstwo. 
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Echa zjazdu inwalidów w Kielcach. 


OswIADCZENIE ZARZĄDU POWIATOWEGO KOŁA ZWIĄZKU IN- 
WALIDÓW WOJENNYCH R. P., W SOSNOWCU. 


Z powodu ariykułu, zemieszczonego 
przez nas z kieleckiej „Opinji” za- 
rząd Pow. Koła Związku inwalidów 
wojennych R. P. w Sosnoweu przesłał 
nam następujące wyjaśnienie, wzglę- 
dnie sprostowanie: 

W wykonaniu okólników Wydzia- 
łu wykonawczego W. R, P. w 
Warszawie, polecających podległym 
Ogniwom Związku urządzenie zgro- 
madzeń, domagających się od Rządu 
wprowadzenia w życie ro. rządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o re- 
wizji komcesyj momepolowych, bę- 
dących dotąd w rękach nieinwalidów, 
zarząd wojewódzki Związku uchwalił 
zwołać do Kielc na dzień 15 grudnia 
b. r. ogólny zjazd inwalidów woje- 
wództwa Kieleckiego. 

Na zjazd przybyło kilkuset inwali- 
dów wojennych. Zjazd zagaił przewo- 
dniczący zarządu wojewódzkiego 
Związku w Kielcach p. Frolewicz, któ 
ry w przemówieniu swojem omówił 
całokształt spraw inwalidzkich, wa- 
runki, w jakich znajdują się rzesze 
inwalidzkie skutkiem niewprowadze- 
nia w życie powyższego rozporządze- 
nia, oraz wyjaśnił cel i motywy, które 
skłoniły władze Związku do zwoła- 
nia zjazdu ogólnego. 

Następnie przemawiali: przewodni- 
czący Koła częstochowskiego, nawo- 
łując inwalidów do solidarnej obrony 
swoich praw, należnych im na mocy 
ustawy, i jeden z członków Koła so- 
snowieckiego, który w przemówieniu 
swojem poruszył między innemi sto- 
sunek obecnego Rządu do kwestji in- 
walidzkiej, zaznaczając, iż Rząd ten 
również nic nie uczynił w kierunku 
poprawy dotychczasowej nędzy in- 
walidzkiej. 

Po przemówieniach tych, które zo- 
stały przyjęte przez zjazd oklaskami, 
grupa opozycjonistów zażądała udzie- 
lenia głosu ie rzedstawicielowi. 
Ponieważ według kolejności zapisa- 
nych, głos przypadł komu innemu, 
przewodniczący odmówił żądaniu gło- 
su poza koleją. 

Zarzut więc „Opinji” co do faworyzo 
wania przez przewodniczącego człon- 
ków Koła sosnowieckiego jest nie- 
prawdziwy, jak również nieścisłą jest 
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Kronika Zawiercia. 


X WIGILJA W INSTYTUCJACH MIEJ- 
SKICH. W dzień wigilijny przed polu- 
dniem prezydent i delegaci zarządu mia- 
sta dokonali objazdu instytucyj miej- 
skich, a mianowicie: ochronki im. Sien- 
kiewicza, schroniska dla starców, arcsz- 
tu itd., wszędzie rozdając podarki ı 
wyglądając osobiście w wykonanie zarzą- 
dzeń dotyczących pelepszenia wiktu na 
okres świąteczny. Dxzieci, starcy i aresz- 
tanci złożyli na ręce przedstawiciela mia 
sta podziękowania za pamięć i dbałość 
o nich oraz życzenia świąteczne 


X PO ŚWIĄTACH. Zawiercie święta 
spędziło naogół bardzo spokojnie, nawet 
zwykły ożywiony ruch uliezny ograni- 
czono do konieczności wobee potoków 
błota, które wszystkie, a szczególnie po- 
łożone na peryferjach miasta ulice zala- 
ły doszczętnie. Obecnie w życiu handlo- 
wem zaczyna się spotykać fatalne skutki 
przedświątecznych mrozów. Oto niczwy- 
kle liczny odsetek weksli kupieckich 
pozostaje niewykupionych. Sprzedawcy, 
licząc na ruch przedświąteczny, poczy- 
nili duże kredytowe zapasy towarów, 
wyznaczając terminy płatności na dni 
obecne. Ruch przedświąteczny jednak 
zawiódł na całej linji i okolica np. nie 
przyjęła w nim udziału, za wyjątkiem 
nielicznych włościan, którzy w sobotę 
wybrali się de miasta, korzystając z po- 
czątków ciepła i odwilży 


X OPILSTWO. Godnie obchodząc tra- 
dycyjne święta kilku zawiercian tak cał 
kowicie i skutecznie paświęciło się o- 
próźnianiu butelek, że kilku z nich mu- 
siała w opresji salwować policja, udzie- 
lając gościny w komisarjacie. Byli to: 
Florjan Kowalczyk, zam. przy ul. Po- 
morskiej 46, Stanisław Ociepka, zam. ul. 
Stefanja i Władysław Merta z Kromo- 
łowa. 
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informacja o oburzeniu i żądaniu rze- 
komo większością zebranych usunię- 
cia przewodniczącego. 

Opozycjoniści niezadowoleni nie- 
uwzględnieniem ich żądania wszczęli 
hałas i obstrukcję, dążąc do uniemo- 
żliwienia dalszych obrad, idących nie 
w myśl ich pragnień. Nie mając fizycz 
nej możności uspokojenia opozycjo- 
nistów, po wyczerpaniu wszelkich 
środków, 
wania ogólnego zaniętu, a jaki wzwiąz 
ku z tem powstał na sali, przewodni- 
czący zrezygnował z dalszego prowa- 
dzenia obnad. 

Z pośród wielu wniosków zgłoszo- 
nych podczas obrad, był i wniosek 
podpisany przez kilku uczestników 
zjazdu, wyrażający żal z powodu... 
zawiedzionych nadziei. 

Dalej opozycja, okrzykami, hała- 
sem i t. d. uniemożliwiła sekretarzo- 
wi p. Woźniczce odczytanie nietylko 
tego wniosku, lecz całego szeregu in- 


nych wniosków i rezolucyj, jak rów- | 
nież nniemożliwiła przemówienia de- | 


legafów z poszczególnych powiatów 
województwa. 

Opozycja zamierzała opanować 
zjazd i przeprowadzić go w myśl 
swoich życzeń, widząc jednak z na- 
stroju większości zebranych, iż za- 
miarów swoich nie zdoła przeprowa: 
dzić, postanowiła zjazd rozbić, czego 
też drogą brutalnej obstrukcji dopię- 
ła, wywołując zrozumiałe oburzenie 


rowadzących do zlikwido- | 
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Czary cygańskie w chlewiku 


(Ko) Lud w okolicy Olkusza, szcze- 
gólnie lud biedny i zacofany wierzy 
jeszcze w czary średniowieczne. Wie 
rzy, że istnieje coś niewidzialnego, a 
jednak istotnego, co zsyła mór i nie- 
szczęście, co potrafi sprowadzić śmierć 
i nawet odebrać krowom mleko. Po- 
nadto wierży, że na szczęście są środ 
ki, które przeciwstawić można temu 
złu i za pomocą nich odżegnać wszel- 
kie uroki i nieszczęścia, gnębiące lud 
wiejski. 

W rodzinie Stanków, przeciętnych 
gospodarzy w Brasiejówce, gm. Wol- 

rom, od dłuższego czasu wiodło się 
źle: ciągle się coś psuło i marniało, to 
ktoś zachorował, to krowa raptem 
przestała doić iid. chociaż nie można 
było powiedzieć, aby gospodarstwo 
byli niezapobiegliwi. Wreszcie umarł 
Jan Stanek. feklę Stanek, wdowę, wy 
padek ten przeraził; zrodził się w jej 
biednym umyśle pewnik, że są jakieś 
czary w domu, które przęśladują ca- 
łą rodzinę i dobytek. Ze spostrzeżenia 
mi zwierzyła się sąsiadom, lecz ci po- 
nad ERA współczucie i cichą oba- 
wę. aby czary nie przeniosły się da- 
lej, nic radykaluego poradzić nie mo 
gli. 

Aż tu pewnego popołudnia zjawia 
się cygan. Zwykły cygan, jakich wie- 
lu kręci się w okolicy Wolbromia. 
Przyszedi do Stankowej, spojrzał jej 
głęboko w oczy i rzecze słodko - bo- 
lesnym tonem: 

Paniusia ma wielkie zmartwie- 


i rozgoryczenie ogółu, który zjechał | nie, bo na tem ładnem licku to widać. 
się w celu omówienia swoich bolączek Niedawno umarł gospodarz i panin- 


i przedstawienia ich w formie postu- 
latów odpowiednim władzom. 
| CZEŚWi. | 
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się czekają dalsze nieszczęścia. Ja pa 
niysi te nieszczęścia wygonię bardzo 


Zycie gospodarcze. 


Przejściowy czas ubezpieczenia pracowników mmysłowych. 


Zgodnie z treścią obowiązującej u- 
sławy, winien był Fundusz bezrobo- 
cia zakończyć 3 grudnia br. swą dzia 
łalność w zakresie zabezpieczenia pra 
cowników umysłowych. 

Ponieważ jednak nowopowsłające 
zakłady ubezpieczeń pracowników u 
mysłowych, które powyższe czynno- 
ści Funduszu bezrobocia mają prze- 
jąć, nie mogły być jeszcze zorganizo- 
wane i trudno jest narazie kelia 
kiedy będą w stanie przystąpić do nor 
malnej pracy, przeto Rada ministrów 
na wniosek p. ministra pracy i opieki 
społecznej przedłużyła do dnia 5 gru 
dnia 1928 r. moc obowiązującą przepi 
sów, zawartych w ustawie z dnia 18 
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POLITYKA KREDYTOWA BAN- 


' KU POLSKIEGO., W związku z alar- 


emea aaa a m ee MO eea m a n i 


mistycznymi informacjami o rzeko- 
mych restrykejach kredytowych w 
Banku Polskim, rozpowszechnianemi 
przez pewien odłam prasy, dowiadu- 
jemy się z miarodajnych źródeł: 1) 
Bank Polski nietylko nie ogranicza 
kredytów, lecz odwrotnie, znacznie 
takowe rozszerzył, 2) na ostatniem po 
siedzeniu rady Banku Polskiego u- 
chwalono wprowadzenie operacji o- 
twartych kredytów dla banków pry- 
watnych pod zastaw weksli z termi- 
nem ponad 5 miesiące, 5) plan stabili 
zącyjny nie wniósł żadnej zmiany do 
sfosobu lokowania wolnych fundu- 
szów skarbowych. fundusze te 
bowiem były w ciągu kilku lat poprze 
dnich również lokowane na rachunku 
bieżącym w Banku Polskim i 4) dorad 
ca amerykański przy Banku Polskim 
p. Dewey nie wpływał bynajmniej 
na polityk? kredytową Banku Polskie 
go w kierunku reslrykeji kredyto- 
wej. 

OSŁABIENIE PRZYMUSU PARCE 
LACYJNEGO. Rada ministrów posta 
nowiła i ogłosiła. że obowiązek parce 
lacyjnv, przewidziany w wykazie i- 
miennyvm na rok 1927, może być przez 
ministra reform rolnych uznany za 
wypełniony, o ile*właścicieł wyzna- 
czonego obszaru ziemskiego dobro- 
wolnie we właściwym czasie rozpar- 
celje lu sprzeda Państwowemu Ban 
kowi Rolnemu inny nie mniejszy ob- 
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lipca 1924 r. o zabezpieczeniu na wy 
padek bezrobocia w brzmieniu usta 
wy i dnia 28 października 1925 r. o 
zmianie niektórych przepisów usta- 
wy iz dnia 18 lipca 1924 r., dotyczą- 
cych zabezpieczenia pracowników u- 
mysłowych w Funduszu bezrobocia. 

Rozporządzenie powyższe zastrzega 
jednocześnie, że działalność Fundu- 
szu bezrobocia we wspomnianym za- 
kresie będzie stopniowo ograniczana 
pod wzgledem poszczególnych tere- 
nów i kategoryj pracowników umy- 
słowych, w miarę możności przejmo- 
wamia tych czynności przez nowopo- 
wstające zakiady ubezpieczeń praco- 
wników umysłowych. 


spodarcza. 


ziemskim. W ten sposób doznaje pe- 
wnego osłabienia rygor przymusowej 
parcelacji, ustalony w wykazie imien 
nym na rok 1927. 

STATYSTFKA ZMIAN WŁASNO- 
ŚCI. Rozporządzeniem Rady mini- 
strów włożony został z dniem 1 sty- 
cznia 1928 r. na stany sporządzające 
akty przewinienia prawa własności 
lub obciążenia a nieruchomości, jako 
też na notarjuszów, przyjmujących 
takie akty, obowiązek wypełniania * 
kart statystycznych, które służyć bę- 
dą Głównnemu Urzędowi statystyczne 
mu do prowadzenia statystyki zmian 
własności i obciążeń hipotecznych. 


Z nieldy warszaws (ej. 
CEDUŁA Z DNIA 22-12, 


AKCJE: Bank Handlowy 125.00, Bank 
Polski 156.00 — 155.50, Bank Zachodni 
50.25, Bank Powsz. Kred. 26.00, Strem 
17.50, Czersk 1.00, Cukier 81.00—80.00. 
Firlej 35.00, Węgiel 109.00 — 108.50 — 
109.00, Gosławice 75.00, Lilpop 40.00 — 
59.77, Modrzejów 84.50, Pocisk 2.80, Rudz 
ki 53.50—54.00, Starachowice 65.25—65.75 
Ursus 11.73, Żyrardów 17.00—17.10, Ha- 
berbusz 165.00, Modrzejów 9.05. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.88 i pół, 
Nowy Jork 8.90, Londyn 43.55, Paryż 
55.11 i pół, Wiedeń 126.00, Praga 26.41 i 
pół, Szwajcarja 172.28, Holandja 360.55, 
Dołarówka 5 proc. 65.75—64.00, Ziemskie 
Kredytowe 4 i pół proc. 57.50—57.25. 

Tendencja dla akcyj słabsza, dla wa- 


szar, położony w tym samym okregu * lut niejednolita. 


Z DZIEJÓW ZABOBONÓW NA WSI 
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tanio. Dacie tylko 6 złotych. 

Zaintrygowana do najwyższego stę 
pnia tem jasnowidztwem cygana i na 
dzieją usunięcia przez niego zła, go: 
spodyni chętnie wręczyła żądaną su- 
mę. Wówczas cygan podszedł bliżej 
do gospodyni i tajemniczo szepcę: 

— To nieszczęście jest w waszym 
chlewie; pod podłogą macie „kołto- 
na”, którego trzeba wyrwać. Ale do 
tego Bać z jeszcze waszej czerwc 
nej chustki i poduszki. 

Po zabraniu tych przedmiotów, ko 
zał Stankowej i jej córce iść za sobą 
Przed chlewem połecił im się zatrzy 
mać, sam zaś wszedł do niego i głośne 
wymawiał jakieś niezrozumiałe wyra 
zy. W międzyczasie wyjął z pod ubra 
nia jakąś kość, pokrytą długim wła: 
sem, co według wierzeń ludu wiejskie 
go, miało przedstawiać owego kolto- 
na. Przedmiot ten owinął w chustkę © 
poduszkę, poczem zawołał do ciemne 
go chlewa gospodynię i jej córkę 

y weszły, cygan odwrócony zaczął 
odmawiać pacierz, nagle schylił się 
ku samej ziemi i udając, że coś wyry 
wa, wydobywał z siebie niesamowita 
jęki, krzyki i piski... za chwilę uniósł 
w górę wyrwanego rzekomo „koko 
na“, na widok którego gospodyni zem 
dlała, a córka z przeraźliwym krzy- 
kiem uciekła. Korzystając z tego za- 
mieszania, cygan Piet rzucając ły! 
ko Marysi oświadczenie, że chustka i 
poduszka są zaczarowane i że trzeba 
Je wyrzucić na krzyżowe drogi. 

Fama o tym wypadku rozniosła-się 
po wsi w mgnieniu oka, budząc groze 
wśród mieszkańców wioski. Doszła 
wkońcu do policji, która schwytuł:: 
złodzieja, wykorzystującego ludzku 
głupotę, niejakiego Józefa Pawłow- 
skiego, cygana, przybyłego niedawna 
z ziną do Wolbromia. Pomysłowe 
go cygana — złodzeja osadzono w are 
szcie wołbromskm aż do sprawy sądo- 
wej, która odbędzie się w, sądzie po- 
koju w Wolbromiu. 


Kącik humorystveziy. 


PIĄTY PRZYPADEK. 


Nauczyciel: Powiedz mi, Władziu 
E będzie „kura“ w piątym przypad: 
u? 


Władzio mifęzy 

Nauczyciel: *No, jak zawołasz 
kurę? 

Władzio (uradowany): Cip... cip. 
cip... 


na 


NA WSI. 
Wieśniaczka: — Panie konsyljarzu 
a gorzej! 
— No. a po tych pijawkach, klóre 


la? 

—,Gdzietam! Trzy przyjał jako ta 
ko, gle czwartej w żuden sposób nie 
mógł przełknąć... 


BIEDACTWA. 

Ojciec: Kto siedział na tej świeżo 
malowanej ławce w ogrodzie? 

Jagusia: Wicek i ja. 

Ojciec: Biedactwa! Musieliście so- 
bie oboje porządnie zniszczyć odzież. 

gi Dlaczego oboje? Tylko Wi 
cek. 
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Oświadezenie. I 


Rozsiewane są przez lue 
dzi nieuczciwych pogłoski w. 
związku z przetargiem na 
dzierżawę rzeżni mie/Sxie;, 
iż my, niżej codpisani, je- 
stsśmy w zmowie z dotycia 
czasowym dzierżawcąo Lwaj 
genchaftem, co jest kłam- 
stwem, żadne bowiem wS òl- 
ne interesy z o Cwajgencual- 
tem nas nie łączą 


Piotr UtredSki 
Lesa Szuka r 
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mu zapisałem, nic mu lepiej nie by- s 
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L caej Polski. 


JADWIGI PRZYBYSZEWSKIEJ. 
W ub. piatek zmarła w Krakowie 


śp. Jadwiga Przybyszewska, wdowa | 


o wielkim pisarzu Stanisławie Przy 
Boki. Lwowianka, z domu Gą 
sowska, po raz pierwszy zamężna za 
wielkim poetą, Janem 


asprowiczem, ' 


przez długie lata była żoną drugiego i 


olbrzyma literatury. Stała się dla nie 
go opiekunką tkliwą i dobrą; wielkie 
niczaradne w życiu dziecko, jakim 
był Przybyszewski, zawdzięczał tej 
subtelnej kobiecie wiele, bo przede- 
wszystkiem niengięłość ducha; targa 
jąc się wśród szarzyzny i marnej do 
_ kuczliwości codziennego życia, w niej 
znalazł ostoję i w niej zawsze znalazł 
podporę. Po jego śmierci otwarła się 
przed łą niepospolitą kobietą BZ 
zniknął jedyny cel jej życia. Śmierć- 
wybawicielka połączyła ją szyhko z 
wielkim duchem meża. 
ECHA PONUREJ ZBRODNI 


- Ponura zbrodnia. która dokdnana zo- 
stała w dniu 14 kwietnia rb. na osobie 
prezydenta m. Łodzi śp. Marjana Cynar- 
skiego, nie została dotychczas zupełnie 
 wyjaśnioną. W ręce sprawiedliwości do- 
stało się dwuch osobników, z których je- 
den. Walaszczyk, po przyznaniu się do 
Piny: na mocy wyroku sądu doraźnego 
został rozstrzelany. Drugi — Kazimierz 
 Rydlewski na śledztwie przyznał się do 
mdziału w morderstwie, lecz na sali są- 
dowej cofnął swe pierwotne zeznania, 
wierdząc, że jest niewinny. Powołani 
przez niego świadkowie, na rozprawie 
złożyli zeznania, w konsekwencji któ- 
rych sąd doraźny przekazał sprawę są- 
dowi zwykłemu. W każdym razie alibi 
Rydzewskiego nie zostało udowodnione 
ak, że do sprawy pozostaje on w wię- 
 zieniu. Jak się obecnie dowiadujemy, 
proces Rydzewskiego rozpocznie się w 
Rodzi dnia 17 stycznia i trwać będzie 
„przez dni cztery, tj. 17, 18, 19 i 20 stycz- 
| ia 1928 roku. 


"MJ 


aka + m a 
|_| WYWCZASY ŚWIĄTECZNE 
W ZAKOPANEM. 

a 


/ Zakopane, mimo odwilży, zaroiło się 
na okres świąt Bożego Narodzenia tłu- 
_mem gości, których zjechało się tu bli- 
sko ĉ tys. z różnych stron kraju. Z War- 
szawy przybył m. in. minister Jurkie- 

vicz, z Krakowa wojewoda Darowski. 
lany świeżo cennik dla pensjonatów 
i ustala. że pokój z utrzymaniem 
i dodutkiem dla służby koszto- 


zł, ll-ej kategorji — 16 zł., IlI-ej ka- 
) 13.90 za dobę. W hotelach 1-ej 
kategorji pokój kosztować ma 9.90 zł, 
j kategorji 6.60, 5-ej kat. 5.40 dzien- 
«cen tych w okresie świątecznym 
stycznia doliczany jest specjal- 
lodatek w wysokości 20 proc 
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W 
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| wyrobn chemika Dra F RANZOSA 


| iedyny radvkalny i wypróbowany środek na REUMA. 
| YZM, KŁUCIE z powodu przeziębienia i POSTRZAŁ 


„KURJER ZACHUDNY«. — środa. 28 grudnia 1927 roku. 


Napad żyda na ołtarz w kościele. 


OBURZENIE TŁUMU. — TAKT KAPŁANA URATOWAŁ SYTUACJĘ. — NA- 
PASTNIK DZIAŁAŁ Z RAMIENIA TAJNEJ ORGANIZACJI? 


Niebywała historja miała miejsce w | 
pierwszy dzień Bożego Narodzenia w 
kościele św. Ducha  (po-paulińskim) w 
Warszawie. Około godz. 8 rano do ko- 
Ścioła wszedl jakiś żyd i 

zbliżył się do bocznego oltarza. 
Kościół był wówczas przepełniony, gdyż 


ksiądz akurat odprawiał nabożeństwo — | 


wobec czego nikt z obecnych nie zwrócił 
na żyda uwagi. Gdy wszyscy w kościele | 
uklękli, rozległ się nagle straszny huk— 
oraz bczpośrednio potem okrzyk: 

— Oko za oko! ząb za ząb! 

oto macie za pogromy w Rumunji.. 
Krzyczał to nieznany żyd, który w mię- 
dzyczasie zrzucił lichtarze z oliarza 
bocznego i 
począł ołtarz demolować. 

Na szczęście będący tuż obok sierżant 
chwycił żyda za ręce 
Tium wiernych, znajdujący się w koście- 
le z groźnym pomrukiem, oburzony dr. 


uszna 


i przytrzymał. í 
l sięgającej sumy 500 złotych. 


żywego ohydą dokonanego czynu, 
ruszył w stronę żyda. 
Tymczasem nadszedł ksiądz rektor Kuh- 
nert i zobaczywszy, ci się dzieje, krzy- 
knął: 
„Nie bijcie go!“ 
Tłum usłuchał wezwania i tylko w ten 
sposób żyd uniknął kary doraźnej. Od- 
dano go natomiast w ręce policjanta, 
który zbrodniarza odprowadził de komi- 
sarjatu. Okazało się, że żyd nazywa się 
Jakób Dymant i, jak oświadczył, dzia- 
łał z ramienia 
„tajnej organizacji żydowskiej*, 

która pragnie odwetu w Polsce za... ruch 
antyżydowski w Rumunji! Dyrant po- 
kazywał przy tem w komisarjacie arty- 
kuły prasy żargonowej! 

Dokładne oględziny oltarza wykaza- 
ły, że żyd przyczynił kościołowi szkody, 


Pierwszy wystęn kala w. Ridtymgioln. 


BANDYTA ZRZEKŁ SIĘ PRAWA APELACJŁ 


Sąd okręgowy w Białymstoku rozpa- 
trywał sprawę niejakiego Staszkiewicza, 
oskarżonego o dokonanie mordu na oso- 
bie inż. Gadomskiego, Staszkiewicz za- 
mordował inż. Gadomskiego w nocy w 
wagonie kolejowym w pobliżu stacji Sie 
miatycze uderzeniem odważnika w gło- 
wę, następnie obrabował zabitego i zwło 
ki wyrzucił z wagonu na tor. 

W podobny sposób zamordował Stasz- 
kiewicz kupca z Białegostoku, Wein- 
steina. Sąd okręgowy w Grodnie skazał 
go za tę zbrodnię na karę śmierci, lecz 
p. Prezydent, na wniosek obrony, wy- 
rok śmierci uchylił. 

Obecnie sąd okręgowy białosocki ska- 


zał Staszkiewicza również na karę śmier 
ci. Oskarżony zrzekł się obrońców z u- 
rzędu, a usłyszawszy wyrok oświad- 


czył, iż rezygnuje z prawa apelacji i | 


prosi, aby go możliwie rychło rozstrze- 
lano. 

Staszkiewicz stracony zostanie w myśl 
nowej ustawy, obowiązującej ed kilku 
dni, dopiero po Nowym Roku, to znaczy 
po upiywie terminu, przysługującego 
skazanemu do apelacji. 

Staszkiewicz stracony będzie nie przez 
rozstrzelanie, lecz przez powieszenie, bę- 
dzie te zatem pierwszy występ kata w 
Białymstoku. 


ty uda się zrobić całowieka przetrotzystym? 


FRANCUSCY LEKARZE MAJĄ ZBADAĆ WYNALAZEK D-ra TOURSA. 


Francuski uczony dr. Andre Tours 
miał, jak donoszą pisma, znaleźć śro- 
dek umożliwiający nadanie ciału ludz 
kiemu przejrzystości. W ten sposób 


' możnaby obserwować prace wszyst- 


kich organów w ludzkiem ciele, niby 
przez szklaną szybę. 

Dr. Tours, który odrzucił finanso- 
we oferty odnośnie dalszego przepro 
wadzania swych studjów, zamierza 
metodę przezeń wynalezioną zademon 
strować przedewszystkiem francu- 
skim lekarzom. 

Gdyby mu się istotnie udało uzy- 


skać przezroczystość ciała, tak aby 
można wyraźnie widzieć kości, wów- 
czas promienie Roentgena znajdowa- 
ły zastosowanie tylko przy lokalnych 
wewnętrznych badaniach. 

Jeźli wynalazek dr. Tours okażc ©4 
istotnym, to lekarz przyszłości nie bę- 
dzie potrzebował zgadywać i kombi- 
nować, ale będzie w organiźmie ludz 
kim ca: jak w otwartej książce. 

Dr. Tours twierdzi, że jego metoda 
nietylko umożliwi udoskonalenie tak 
wątpliwych dotychczas djagnoz lekar 
skich, ale również pozwoli na niechy 


| Popiela. Poprzedniego dnia 


7. 
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|] OGŁOSZENIE. 


Magistrat m. Będzina poszukuje 
e O 
Inżyniera 
elektrotechnika 
na sawodzielne stanowisko Kierowo - 
ka Miejsziego Zakladu Elektrycznego. 4) 
Wymagane: znajomość budowy sie- 
el, taryfowania oplat i doświadczenie [|| 
handlowe. — Warunki do omówienia, 
Oferty pod sdiesem: Magist'at m, ji 


Będzina. T 
Będzin, dnia £7 grudnia 1927 r m 


859 Magistrat m Będzina T 
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bne skonstałowanie przyczyny śmier: 
ci w wypadku, kiedy zachodzi podej 
rzenie zbrodni. Z łatwością będzie mo 
zna rozpoznać truciznę w organiźmie, 
jak również najdokładniej da się 
przy pomocy tej metody stwierdzić, 
czy dany człowiek został zastrzelony, 
pzez kogoś innego, czy też sım ode- 
rał sobie życie, 
oeer UEST EA E E - * ZIBI 


Niesamowita śmierć 
ZNANEGO SPORTOWCA, 


Rano dnia 25 bm, 
Wieś (powiat Kopczycki, woj. Krakowa 


| skie) służba znalazła powieszonego na 


drzwiach Stefana 
sp. Stefan 
Popiel wysłał swą żonę z dzieckiem do 
Krakowa na święta, a sam pozostał we 
dworze. Co zaszło w nocy z dnia 22 na 
25 bm. niewiadomo. Śp. Fopiel zamordo- 
wany został przed powieszeniem potęż- 
nym ciosem w czaszke. Trzeba nadmie- 
nić, że Popiel był ogromnie silnym czło- 
wiekiem, znakomitym sporiowcem, zna- 
nym dobrze publiczności krakowskiej, 
jako jeden z najlepszych graczy isotha- 
lowych drużyny „Cracórji" Brał udział 
w wojnie światowej i wojnie polskc-bol- 
szewickiej, w której odznaczył się kil- 
kakrotnie wybitnemi czynami. Policja 
wdrożyła energiczne śledztwo, celem roz 
wiązania tajemniczej i tragicznej za- 
gadki. Matka, na wiadomóść o tragicznej 
śmierci syna. zmarła na anewryzm serca. 
EEEERNE mE WIDNA i 
NIECIŁ ZOSTANIE MIĘDZY NAMI. 

— Lileczko, a powiedziałaś Bozi 


przy paciorku, że byłaś niegrzeczna? 
Nie, mamusiu. Myślałam, że le- 


właściciela majątku 


piej, żeby to pozostało między nami. 


w majątku Mała ' 


Biblioteka Dziei Wyborowych 


Warszawa — Sieokiewicza 12. 


LEON TOŁSTOJ 


AARENINA 


| | j czy ISCHIAS. 
| ZĄDAĆ'W APTEKACH | DROGERJACH. 


I 


| Główna sprzedaż APTEKA MIKOLASCHA Powieść 
4 A > Lwów, ET, W 7 1. 7883 hoy 


Cena w prenumeracie zl 27% 
poza prenumeratą zł, 440 


Do nabycia we wszystkich 


8443 


księgarniacb. 


LECZY 


 HEMOGEN 


przetwór'zelaza 


ZIRSOGSOISSE | AGOLLI 
Specjalny Zakład | Pióra wieczne, 


REPERACJI Kasy „National”, Gramofony 

maszyn do pisania i liczenia itp. reperuje St Czajkowski 
ch OWC 8458 | Sosnowiec. Hale „Rozwoju* 
CZAJKOWSKI, Sosnowiec, Tel. 5-71. 8457 i, i 4 ; 
Hale „Rozwoju“, Tel. 571. | Zakładanie nowych stalówek dem, T A o REA 


! auruwiu I czystości, 6332 
EBESEZEZEZEZCZEZZ | EKOO! | ___ 


Is: OGUTKIEM 


mATAI żądajcie w aptekach i dro- 
gerjach hygjeaicznej przysypki ula 


„KUR.IER ZACHODNI". - środa. 28 grudnia 1927 roku. 


nihi ihht RIE | Od środy 28 grudnia 1927 r. 


w W roli głównej IWAN MOZZUC MOZZUCHIN. 


*tno-Teatr „Udziałowy”. 


am maa a | — maca n ESA 0 * 


LJ ` 
Od wtorku 27 grudnia do I stycznia wiącznie, ANONS! 


Kino 


„SFINKS“ 


„SWIAT W PŁOMIENIACH“ 
TELEFUNKEN? | || 
J 


Potężny dramat z wojny światowej w 14 aktach, W roli głównej DOLORES DEL-RIO 
CZY ZAOPALRZYLIŚCIE 4 
sługuje się słuchawkami TELEFONACH ; 


TARGI LIPSKIE 


są najkoreystniejszym rynkiem zakupów świa 
ta i największym Drzegiądem waorów Elro= 
py, ga którym jest reprezentcwanych ponad 


= EWC WA © w 6 ATS 4 A OOO ARKIOWK TA WOJATOWATU RAZA 
SIĘ JUŻ W SŁUCHAWKI 
liezba te świadczy dobitnie jakiem oowo- 


marca 1928 r. 
informacji udzielają: 
Urząd largów Lipskich, Lipsk 
1 Alfred ribse, „atowice, Mickiewicza 4 


Tow. Telefanken 


$ POLSKIE ZAKŁADY SIEMENS = 


WARSZAWA, Foksal 18, telefon 30-31. 29450, 29-16 
Odziały: KRAKÓW, LWÓW, ŁÓDŹ, SOSNOWIEC, 8343 3 


OGŁOSZENIE, 


Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym Podatków i | 
Opłat Skarbowych w Zawierciu na zasadzie art. 1027 i 1030 
Ustawy Postępowania Cywilnego tudzież $ 33 Instrukcji o 
przymusowym ściąganiu państwowych podatków i opłat z do. | 

| 


| wyrodDów szewakich I skor od 4 do 7 


Fotrzehny introligator | 


i wywal fisowana pomoe introligatorska. 


Zgłaszać się: Sp. akc. KURJER ZACHO- 
DNI, Sosnowiec, ul. Dęblińska Nr. 1. 


IOU PACEM || 


i 
patoka kuracyjny czysty bez do- 
mieszek, ostygły pod gwarancją z 
własnej jedynej największej gali- 
cyjskiej pasieki 5 klgr 15,50 zł. 
IU k gr 29 zł., 20 klgr. 55 zł. wraz f 
z naczyniem "i opiaią pocztową, 
wysyła za pobruniem Eugenjusz 
Biliński w Zbarażu. 6935-9 
WŁOSÓW wypadanie, łupież, 
łysienie usuwa 
„Esencja thinowo Chmietowa* i 


*"Myalo thinowo - Lhmielowe', | + 
w Kogutkiem) Sprzedają apteki 


8447. 


17.V 1926 r. (Dz. Urz. Min. Sk. Nr. 15.) podaję do wiadomo- 
ści ogolaej, iż w dni 29 grudnia 1927 roku, o godz. 10 rano 
w lokalu Urzędu Skarbowego przy ul. 3-go Maja 23. w Za- 
wierciu odbędzie się sprzedaż z licytacji w Il-gim terminie ni 
Żej wymienionych ruchomości należących do Sztalia Chemii, 
Permuttra Majera, Koznicera Szymona, Dimanta joska, Chu- 
dzickiego Jana, Rudcwskiego Stanisława celem pokrycia za- 
ległych podatków, a mianowicie: — towary łokciowe, proszek 
do prania „Puls“, mydła toaletowe i zwyczajne, meble, 8 iem 
rolek siatki tkanej i 4000 kg. drutu grubości od I m/m do 3 
“mjm, — Zajęte przedmioty reflektanci mogą oglądać w dniu 
levtacji od godz, 9-ej rano. 

8141 Sekwestrator Urzędu Skarbowego 

Stefan Bernat. 


E ` 
£tosowany przez pp. Doktorów 
«Balsam  Thiocolan Age“ 

przy gruźlicy, bronchicie, kasalu 
ułatwia wydzielanie sięplwociny, 
wzmacnia organizm i Samopo- 
czucie chorego, powiększa wagę 


Z A YA A 


Choroby ea |= 


H E M D RV F sklady apteczne, Giówny skład ciała „Balsam Thiocolan Age“ 
? R 0 j | Apieka Gaseckiego, ul. Freta sprzedają aptekiiskłady aptecane ' 
- = i | Nr. 16. 5277 (drogerje). Ządajcie tylko w ory- 


ginalnem opakowaniu apteki | 


5216 A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno. 


— 


STAN ZAPALNY- KRWAWIENIE 


q UME t witt wil 


(A | „Szwajcarskie Gorz- 
Q } hie Zioła“ z marką 

ceut* sa stowane 
À zj prey chrobach żołąd- 
NE ka, kiszek, obstrukcji 


kamieniach żółciowych. — 
Szwajcarskie Gorzkie zioła* 2 


Czopit 

(z Kogutkiem) usuwają ból, swg- 

dzenie, pieczenie, krwawienie 
zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają większe aptek 59001 


i Posady i prace. | 


Tnteligeotoąa osobę do zarządu do- 
mem — poszukuję. Zg. „Kur Za- | 


baj 
nemoro|daine (Jaseckiego 


paturalaym łagodny m środkiem 
orzeczyszczającym. ułatwiającym | 
| 
j 
1 
i 


KOCIOŁ PAROWY 


stojący powierzchni ogrzewalnej około 10 
mtr kwadratowych o ciśnieniu 4—6 atmosfer 


KUPIĘ 8452 
Oferty; MAMLOK, Sosnowiec, Piłsudskiego 98. 


fuokc|je organów trawienia daia- 
łającym przeciwko otyłości Szwaj- 
carskie Gorskie Zioła” pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.59 za pudel- 
ku. —Skład główny aptesa A. Gą- 
pa w gą ik mi, le- 


czenie demobilizacjj wydane praca 
„AEC EEE SEAE EG roii amnia | chodzić Będnio pod IOUE "_B4siea, | 13 puk Wlleoskich, o GAND 
~ 
aeee E L iaa a e a KZ M LS RO TB JE n czcić LAO ERGO, w 
CENY PRENUMERATY: ł CENY OGŁOSZEŃ: | 
Pren tekstem (Pierwsza strowkyza wiersz mm. T-lamowy nkład 4-szgaltowy 50 gr. Drobne ogłoszenia da 20 wyrazów To grz za kiffdy wyraz, powyżej 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


W tekście . UR acha NAJ i KW E, JA M wyrazów 15 gr. za każdy 
2 $ W toki d atrymonialne 15 gr. za wyraz. 
lub 2 przesyłką pocztową X len Krala” «c. ała +» . A . pe . |a drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 
5 . . 
3 ZŁ. 50 gr. Nekrolopiaw tokście, za Wlariz “nmi lim. układ 4-szgaltowy (do 50 włarszy) 15 gr. walteai Gltchitjiwch . 
. RATS, Ao Y w . s (d880 „ )25, administracja nie odpowiada. 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. . = Cena, s e . (60100 „ )30, 
Ge 1 20 5 >. af fo. o 2 « (panad 190 w.) 35 „ szenia do zmiany cen 
na egzemplarza groszy. ł Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 em.’ ZŁ 1.50. 
< = mme REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
SOSNOWIECZ ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


e 0 ADAŚ 
Filje i agentury własne: Będzin, kónatskiegi l. 
Badakiorr TADEUSZ OPIOŁA. 


Dąbrowa, Sobieskiego 8, telet. 1-25. 


Druk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu. Dęblińska 1. 


Wr 


Od poniedziałku 2 stycznia 


ł | Prim. Czarne, 


Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło- 


2awiercie, tw Maji 27. 


Nr. 554. 


„. C(RSANOWA | 


ANONS! 


„Księżniczka Szelmutka'' 


Pikantna farsa w 1l aktach. 
W roli głównej Liliana Harrey. 


a 


Kupno i sprzedaż. | 


Me! różne biurka, otomany mo» 
kietowe, dywanikowe w róźnych 
kolorach za gotówkę i na raty Sus- 
nowiec,-Pugoń ulica Nuwopogońska 
17, Bracla Antczak. ___ 7139-15 
przedam sklep w halach „Rozwu* 
Iu". Wiadomość: Ziaja, Sosetw:i 
Szopena 7. 84.7--3 
zagra- 
niczne, koncertowe, sorzedam: By- 


Xrzýżowe, 


| dzomtem €ieszą siç słuchawki PAETUXŃ l 1600 grup tuwarów wszelkich branż. 10.U0L |2 Kollątaja 30. Barenblatt. 8456 
/ wystawców e 21 krajów wystawia to, co 
Żądajeie u waszych dostawców tylko mają najlepszego i najdoskonalszego „PES 
TELEFUNKEN Wystawa wzorów od 4 do 10 marca 
słu ehawki i s prz ęt 134.8. Wielka wystawa techniczna i du- Lsddkza tie: 
dowiana od 4 do a marca, wystawa x 
tekstylna od 4 do marca, wystawa MERREN? VAr 
Generalne Przedetawiclelstwo 


U serii poii; szukuję połedyńczegu mieszkaaia 

w Sosnowcu zapłacę z góry za 
rok. Zgłoszenia „Kurjer Zachodni” 
sosnowiec, pod „Inteligentny“ 8439 2 


j Nauka i wychowanie. i 


HCESZ OTRZYMAC POSADE ? 

Musisz ukończyć kursa fachowa 
korespondencyjne prof. Sekulowicza, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyn- 
czają listownie: buchalterji, rachun- 
kowuści, kupieckiej, korespodencji 
handlowej, atenograF|i, nauki handlu, 
prawe, kaligrafji, pieaula, na masey- 
nach. towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, Paukon- 
czeniu Świadectwo. źądajcie prospek- 
tów. 7120-8 
E EEEE je. 
[oszukuję nauczyciela do konwer: 
E sacji języsa angielskie;o w jo- 


soowcu lnd Katowicach, Zgłoszenia 
do „Administracji „Kurjera Zachodale- 
go” pod „Anglik*" 8451-3 


Zgubione dokumenty. 
NAD 


BOMIEWSZUJU SIĘ zguDiude 2 Weusid 
po zł. 300. wystawione przaz Ho- 


sudskiego 59 p Ea 8383-3 


Badon Leonard rocanika 1890 aeie 
bii portfel z dowodem osobistym, 
15 grudaia 1927 pomiędzy Krzykawą 
a Olkuszem, który niniejszym unia- 
ważnia. B384-3 
Guchostek Jan zgubił ksiąskę w. 
Bkową wydaną przea SKU, sj 
8404-3 


Saoowiec. 


| Gńqx Teoti zgubi karig wojskową 


AJ poborową Wydaną w Kazimieray 


K Mma Stanisław zgubił Wyciaz £ 


ksiąg ludności wydany przeź 
km. Sancygniów, legitymację rowea 
rową, metrykę urodzenia, rejestrację 
wojskuwą i 35 zi. Łaskawy analazca 


zwróci tylko dokumenty do „uurjera 
zachodniego“, Susnuwiec, 1146 
Herszitowi G:lberdowi, Browar= 


Ana 15 skradziumo dowód osobisty, 
wydany przez’ starustwo mędzińskie 1 
książkę wujskową, wyd przez „KU. 
o0snowiec. 8155-34 
4. IaDisiaw Ureąba BzUDI kwiążeczkę 

wujskową wydaną orzez PKU, 50= 
»nuwieć Oraz tymczasowe zaświade 


wyraz od początku. Najmniej 1 zł. 


Ogłoszenia ozdobne i tłustym 


świątecznych ceny o 25 proc. droższe, 


bez uprzedniego zawiadomicinia. 


U 


— 


Grodziec, będzińske 


Wydawcy: Sp. Akc. „KURJER ZACHODNI” 


